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Tramwajarze strejkują nadal. 


Pertraktacje z dyrekcją tramwajów nie zostały 
podjęte. — Dziś nastąpi wyjaśnienie sytuacji. 


Łódź, 21 stycznia 
(it) Dziś, w piątym dniu strajku tram- 
krosna sytuacja nie uległa żadnej zmia 
rasą 


DOTYCHCZASOWEGO STANU RZE- 


w Łodzi, stojąc na stanowisku, iż usta- 
wy pow winny być przestrz ane, zawia* |b 
domił dyrekcję, iż w razie jeśli praca w 
tramwajach trwać będzie ponad ustawe 
wą normę, będą sporządzane protokuły 
i dyrekcja K. E. Ł. narażona będzie na 
poważne kary. 

Z tych względów jest rzeczą zrozu- 
miata, iż dyrekcia ani zarząd K. E. Ł. nie 
mogą ustąpić ze swego stanowiska, 

Dziś przed południem ani jeden wóz 
tramwajowy jeszcze nie wyruszył na 
miasto. Przed obu remizami dyżurują 
członkowie komisji streikoweł, pilnie 
przestrzegaląc, aby nikt zę stsejkują- 
cych nie wyłamał się z akcji. 


Tramwajarze w dalszym ciągu trwa- 
ją na swem stanowisku, iż praca w go- 
dzinach nadliczbowych powinna być za- 
chowana, tłumacząc to zbyt niskimi za- 
robkami zasadniczymi, f 

Dyrekcja natomiast, uważając, iż 
okólnik inspektoratu pracy jest obowią- 
zułący, pod żadnym pozorem 
NIE ZGADZA SIĘ NA UTRZYMANIE 
EREA ETETEA: KIRBY: an 


Dwaj szpiedzy 
skazani ma Śmierć 


Pińsk, 21 stycznia. 

W dniu wczorajszym stanę'i przed sądem 
doraźnym dwaj szpiedzy Bronisław Ja- 
. gielło i Jan Wiśniewski vel Blub. Jak u- 
stalono, Jagiełło werbował młodych lu- 
dzi, którym obiecywał na kresach in- 
tratny zarobek. Praca ta jednak polega- 
ła na szpiegostwie. W rezultacie sąd ska 
zał obu szpiegów ńa Śmierć przez powie 
szenie. 


"Arc. marj. Kowalski 


prosi o odroczenie wyko- 
nania myro fz 


Warszawa, 21 stycznia, 

Zwierzchnik kościoła mariawickiego 
Jan Michał Marja Kowalski w stosunku 
do którego uprawomocnił się wyrok 2-ch 
lat ciężkiego więzienia, wniósł podanie 
do ministerstwa sprawiedliwości o odro- 
czenie mu wykonania kary na przeciąg 
ośmiu miesięcy. 


Sosnowiec, 21 stycznia 

W swoim czasie powstała w Sos- 
nowcu przy ul. Piłsudskiego 64 agentura 
powszechnej kasy kredytowej i hipotecz 
nej w Krakowie. 

Kierownikiem agentury był Bolesław 
Gawolowicz. Gawolowicz zajmował się 
werbowaniem członków dla tego towa- 
rzystwa, przyczem obiecywał, że udzieli 
kilkutysięcznych kredytów, a na hipote 
kę nawet większych jesz :ze sum. 

Każdy ubiegający się o xredyty mu- 
siał wpłacić tytułem wpisowego 10 zł. 
Pozatem  Gawolowicz podawał się za 
przedstawiciela urzędniczego banku kre 

Ero] 


Samobójstwo w hofelu wileńskiem 


Wżaścicielica domu zażyła irucizny 


Wilno, 21 stycznia, drzwi.  Desperatka była już wówczas 
Mieszkańcy Wilna wstrząśnięci zo- | nieprzytomna. 
stali samobójstwem Lucyny Wagnero-|  Zawezwano lekarza, który po udzie- 
wej, właścicielki domu w którym mieści | leniu pierwszej pomocy w groźnym sta- 
się hotel Italja, nie przewiózł p. Wagnerową do szpitala. 
. Wagnerowa przebywa stale w ma- 
jątku ziemskim pod Wilnem i dość rzad 
ko przyjeżdża do miasta. Mąż jej nato- 
miast często zjawia się w Wilnie, gdzie 
prowadzi rozmaite interesy. 
Ostatnio do pani Lucyny doszły wie- 
R) że mąż jej niewłaściwie się prowa- 
zi 
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P. Lucyna wprawdzie nie dała wia- 
ry tym posłoskom, jednakże postanowi- 
ła udać się do Wilna i zbadać na miej- 
scu, czy zarzuty skierowane pod adre- 
sem jej męża, nie są gołosłowne. 

Wyniki badań przeprowadzonych 
przez młodą kobietę nie są dokładnie 
znane. Wiadomo tylko, że pani Luc 
odbyła z mężem dłuższą rózmowę. Po- 
dobno sprzeczali się ze sobą i Lutyia 
groziła mężowi, że go porzuci, 

Gdy mąż wreszcie odszedł, p. Lucy- 
na pozostała sama w hotelu i w celu sa- 
mobójczym zażyła większej ilości wero- 
nalu. 

\Numerowy, słysząc jęki, wydobywają 
ce się z zamkniętego numeru, wvważył 


Osło, 21 stycznia. 

- W miejscowości Vadhejm '(Norwe- 
gja) wydarzyła się wczoraj niezwykła 
katastrofa. 

Po południu mieszkańców tej miejsco 
wości zaałarmowała gwałtowna detona- 
cja. 

Jak się okazało, wyleciał w powietrze 
w miejscowej fabryce elektro-chemicz- 

‘nej magazym metalicznego sodu. _ 

Według dotychczasowych obliczeń w 

fabryce wybuchło 
kolo 70 tysięcy kilogramów sodu: 

Fabryka stanęła momentalnie w pło- 

mienmiach. Równocześnie z terenu fabryki 


CZY. 
Jak nas informują, inspektorat pracy 


|BEzacy dym 


Tramwajarze zamierzają odwołać się 
do urzędu wojewódzkiego, pragnac aby 
zatarg rozstrzygnięty został w drodze 
Kains W dotychczasowej sytuacji 


STREJK UTKNĄŁ NA MARTWYM 
PUNKCIE 
i ani jedna ani druga strona nie są w 
możności nawiązać jakichkolwiek per- 
traktacyj. 

Sytuację pogarsza fakt, iż związki 
zawodowe pracowników instytucji uży 
teczności publicznej nie biorą udziału w 
akcii į z tego względu dyrekcja K. E. Ł. 
nie ma z ki 'v prowadzić pertraktacji. 

Całą akcję prowadzi ad hoc wybra- 
na komisia strejkowa. 

Niewatpliwie jednak dzień dzósiejszy . 
przyniesie wyjaśnienie sytuacji, 


Wielka afera oszukańcza W SOSNOWE) 
7 TTK TUTTI sJg 


dytowego w Krakowie, nabierając kiłku 
sef urzędników sosnowieckica na po- 
ważne sumy, 

Gdy zainteresowani wyjechali de Kra 
kowa celem otrzymania pożyczki, prze- 
konali się że padli ołiarą wyrafinowane 
go oszusta. Zawiadomiona o oszustwie 
policja aresztowała Gawolewicza. 

Jak ustalono, dopuścił się on również 
poważnych nadużyć jako przedstawiciel 
towarzystwa ubezpieczeniowego Vita. 


Już ukazał gię lo 3 MIE 


wesołego WY 
p.t a 
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Bezrobotni 
w Kanadzie 


zostaną osadzeni ma zoti 


Winnipeg, 21 stycznia: 

(t) W związku z szalejącem w Kati 
dzie bezrobociem, rząd opracował no- 
wy projekt zatrudnienia licznych rzesz 
pozbawionych pracy. Narazie jeszcze 
bezrobotni otrzymują zasiłki z: nasta- 
niem jednak wiosny będą oni osadzeni 
w farmach i na roli. Jedną trzecią kosz- 
tów wykonania tego projektu poniesie 
rząd a resztę gminy i prowincje. 


Co robi b. dyktator 
litewski Kaldemarast 
Wilno, 21 stycznia. 
(t) Niedawno przybył do Kowna by- 
ły dyktator Waldemaras-. Po krótkim. po 
bycie w tem mieście, Waldemaras wyje 
chał do Jezioracz, gdzie zamieszkał: u 
swego krewnego. Zapytany przez dzien- 
nikarzy oświadczył on, że zajmuje się 
ciągle swemi dziełami na temat sprawy 
wileńskiej. Co do pogłosek o objęciu na 
nowo profesury na uniwersytecie, Wal- 
'demaras oświadczył, że narazie nie sta- 


ra się o to. 
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Kasy miejskie 
Jloweże Yorku — puste 


Nawy. Jork,„2! stycznia. 

Burmistrz Nowego Jorku Walker o- 
znajrnił w mowie, wygłoszonej przez rą- 
djo, że miasto Nowy Jork znajduje się 
Ww przededniu bankructwa, które nastąpi 
niechybnie, o ile rząd nie pośpieszy z pó- 
mocą finansową. Kasy miejskie są puste 
i urzędnicy powinni przygotować się. na 
najgorsze. Prawdopodobnie pensje w 
dniu 1 lutego nie będą już wypłacone: — 
Oświadczenie birmistrza Walkera wy- 
warło wstrząsające wrażenie. gdyż nikt 
nie spodziewał się tak szybkiej kata- 
strofy. 


Sprzedał żonę za 50 złotych 


HiezmyGkłuy wypadek pod $Gorysławiem 


Lwów, 21 stycznia. 
W Tusnowicach koło Borysławia za 
szedł mienotowany jeszcze wypadek 
sprzedania żony. Oto mieszkaniec tej 
wioski Twan Pyhyczką, znalazłszy się w 
ciężkich warunkach materialnych, za 
proponował swemu bogatemu sąsiado- 


wi, 60-letniemu Sajdakowi odstąpienie 
38-letniej żony swej Anny. 

Zawarto przy świadkach pisemną u- 
mowę, na zasadzie której Sajdak zobo- 
wiązał się karmić Pyhyczkę przez 3 mie 
siące i dopłacił mu jeszcze 50 zł. go- 
tówką. Żona Pyhyczki przeszła na właś 
ność Szjdaka: 


ofiar w ludziach. 


począł się rozsnuwać na całą okolicę gę- 
sty, duszący dym. 

Zkolei nastąpiły dałsze wybuchy, któ- 
re porozrzucały kawałki 
sodu w szerokim promieniu. 

Gdzie tylko sód trafił na wodę, 
wilgotne miejsce wybuchał natychmiast 
ogień. ) 

Poczęły płonąć domy mieszkalne i 
kilka innych fabryk. Straż ogniowa pró 
bowała pracować w maskach gazowych, 
jednakże wobec olbrzymich, rozmiarów 
pożaru i podniecenia go.przez polewanie 
sodu wodą musiano: akcji zaniechać. 

Ludność ogarnęła niebywała panika. 
wdzierał się wszędzie- 


Straszny wybuch w Norwegii 


Miasteczko Vadhejm zrównane z ziemią. — Wiele 


| Istniała PREM, obawa, że cała lud- 
ność może być zatruta. 
Wszyscy, zabierając swój dobytek, 


metalicznego |rzucili się do ucieczki w góry, pozosta- 


lub 


wiając mienie swoje i mieszkania wlasne 
mu losowi, Nieszczęśliwi całą noc spè- 
dzili. w górach, przypatrując się, jak ni- 
szczący żywioł trawi całą miejscowość. 

Olbrzymich szkód, wyrządzonych 
przez wybuch i pożar, narazie określić 
się nie da, 


Osło, 21 stycznia 
Doniesienia z Vadhejm podają że ol: 
brzymia część miasta została zrównana 
z ziemią. Liczba ofiar w ludziach 
wielka, 


jest 
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!? „przebój Ameryki 


1932 


Książka, która kompromituje najwy- 
bitniejsze osobistości Nowego Świata 
Æ czego Śmieje sie Nowy Jork? 


(y) „Oh yeah!?* Jest to najbardziej 
popularny zwrot amerykański, używany 
na każdym kroku w mowie potocznej 


rzez obywateli Stanów Zjednoczonych. 
; aprono starają się pedagodzy w szko- 
ach, 


dbający o czystość języka, odzwy-, 


czaić dzieci od posługiwania się tym 
pospolitym zwrotem, wyrazeaie to tak 
dalece zakorzeniło się w Ameryce, iż 
mie jest absolutnie do pomyślenia, aby 
zrezygnowały z niego kiedykolwiek nie 
tylko sfery patoi gan e, lecz nawet 
przedstawiciele elity duchowej. Słowo to 
posiada najróżniejsze odcienie, wyraża- 
jąc jednocześnie potwierdzenie, niedo- 
wierzanie, zdumienie, używane jest rów 
nież często w znaczeniu ironicznem. 


Zwrot ten znalazł się ostatnio na ty» | 


fakt został przedstawiony bez słów, zato 
bardzo dobitnie, w miejscu tem widnie- 
je wydrukowana czerwoną iarbą krzy- 
wa, aca wyrazem rzeczywistej sylue 
acji. 

Po upływie 6-ciu miesięcy mówi Ho- 
over: „Jestem przeświadczony, iż naj- 
cięższy okres jest już poza nami i wspól- 
nemi siłami szybko przywrócimy dawną 
równowagę“. Poniżej czerwony druk: 


ra, Mellona, oficjalne okólniki i widdo- 
mości, poniżej zaś zobrazowana jest rze 
czywistość, która jest zawsze w jaskra- 
wej sprzeczności z wygłoszonemi poglą- 
dami największych autorytetów. Wszyst 
lko spada, kursy najpewniejszych papie- 


rów mają dziś dziesiątą część wartości, ' 


znikają największe przedsiębiorstwa, 
dzory sądowe są na porządku dzien- 


na 
nym, koleje nie wypłacają dywidendy, 


Klub 16 przestępców 


„padają przeważnie 


„20 październik. Prezydent Hoover mią- ilość bezrobotnych zwiększa się z dnia 
nował dziś Roberta Lamot'a przewodni- na dzień, z drugiej zaś strony nieza- 
czącym specjalnego działu do spraw chwiany optymizm kierowniczych osobi- 
bezrobocia“, „21 października, IB» stości, Naj ardziej udał się autorowi epi 
over przeznaczył 2 i pół miljona dola- log tego aktualnego dzieła. Przytacza on 
rów na roboty zimowe dla bezrobot- mianowicie zdanie byłego prezydenta 
nych“, Coolidge'a, który w roku 1931 zdecydo- 

W dalszym ciągu książka cytuje po-|wał się na takie oświadczenie: „Kraj 
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W Śbcelsiaie PraSv „ała 
banda mtodocanych 
przestępców 

(x) Od dłuższego czasu Berlin na- 
wiedzony został plagą drobnych kira- 
dz.eży kieszonkowych. których of.arą 
bywalcy placów : 
boisk sportowych. S r 

Złodz eje KENA opira x 
sposób tak sprytny i precyzylny, 
przez dłuższy czas nie udało się żadne 
go z nich przychwycić, mimo, żę wszel 
kie pozory wskazywały na w, że ma 
się tu do czyniena z dobrze zarganizo 
| wana bandą. : 

Dop'ero w ostatnich dniach policja 
berlińska zdołała wpaść na trap złó- 
dziejaszków. Odkrycie policji było 
prawdziwą sensacją, gdyż w zastawio- 
ne sieci wpadł cały, świetnie zorgani- 
zowany, t. zw. „Kłub szesnastu”. 
| Klub ten, jak się okazało był ořga- 
mzacją zawodowych  kieszonkowców, 
którzy rekrutowali się,z pośród Szes- 
nastoletnich chłopców, ze znanych roO- 
dzin mieszczarńisk'ch. 


Klub ten pozostawał pod kierun- 


tułowej stronie książki, która zaraz po dobne oświadczenia starego Rockefelle- 


znajduje się w sytuacji nieszczególnej”. kiem osiemnastoletniego chłopca, który 


a m 


ukazaniu osiąćnęła rekordowe powodze» 
nie, pobudzając do wybuchów śmiechu 
say Nowy Jork. Poraz pierwszy ujrzane 
* „Oh yeah" pod postacią tytulu dzieła 
literackiego, słowo to w ten sposób po- 
raz pierwszy zdobyło sobie prawo oby- 
watelstwa w piśmiennictwie amerykań- 
skiem, dotychczas nikt nawet nie wie- 
dział, jak należy je pisać, gdyż w tej for- 
mie nikt go jeszcze nie używał, 
Amerykanie śmieją się z tytulu książ 
ki, do śmiechu pobudza ich również 
treść teżo przebojowego dzieła. Mimo 
to książka ta, jakby należało sądzić, 
wcale nie jest śmieszna, nazwaćby ją 


_skiem 


Siasb E rozwód 


fizprys Jośatej księżniczki fiiszpańskiej 


(h) W Nowym Jorku co pewien czas 
powstaje jakaś nowa sensacja. Ostatnia 
sensacja tego miasta wszelkich możliwo 
ści rozegrała się w najwyższej sferze 
społeczeństwa i boharem jej jest rosja- 
nin. 

W roku 1928 w wyższem nowojor- 
towarzystwie ukazała się prze- 
piękna młoda dziewczyna której już sa- 


"lego oficera floty carskiej, Włodzimie- 


rza Dorożyńskiego. Młoda piękność z 
punktu zakochała się w przystojnym ro- 
sjaminie i wkrótce potajemnie związała 
się z nim ślubem. Po pewnym jednak 
czasie wiadomość o zaślubinach księż- 
niczki przeniknęła do amerykańskich 
przyjaciół i znajomych i wzbudziła ol- 
brzymią sensację. Lecz, jak to się coraz 


można raczej bardzo smutną. Autor cy- mo pochočzeniė miało posmak sensacji. | częściej zdarza, idylla ta nie trwała dłu- 
tuje w niej oświadczenia i horoskopy naj Najada Bragancka — tak nazywamo mło |go i obecnie, jak twierdzą pisma francu- 
znakomitszych jednostek, które nietylko dą pannę — byla córką księcia Braganc- |skie, księżniczka Bragancka wszczęła 


że się nie sprawdziły, lecz znalazły się kiego, pretendenta do tronu hiszpańskie- | kroki rozwodowe, twsilnie starając się o 


w jaskrawej sprzeczności z nagą rzeczy 
wistością, tajemnica powodzenia tej ory 


r0, Matka jej zaś była powszecimie zna- 
na w Ameryce gwiazda filmowa Anita 


przyśpieszenie finału procesu i uzyska- 
mie wolności. Ponieważ Włodzimierz 


ginalnej książki tkwi w zręcznem zesta- Stiwar, W ciagu dwuch lat księżniczka |Dorożyński nie ma nic przeciwko roz- 
wieniu różnych zapowiedzi wybiłnych Najada była ośrodkiem żainteresowamia |wiązaniu małżeństwa, należy przypu- 


"jednostek z sytuacją, jaka się 
wytworzyła w Ameryce, ame 


'6zytelnicy śmieją się serdecznie z powo- | -Przyjechawszy w celu snędzenia pięk 

du tej wielkiej kompromitacji najsław- nych letnich miesięcy na Capri poznała 

niejszych polityków i mężów stanu. — tam pewnego rosvjskiego emigranta, by- 'ści od romantycznej córki. 
SIASA ZDEWRID E 


Autor wywiązał się znakomicie ze swe- 


go zadania, podczas czytania każdy | 


(Więzienie a 


ustęp m'mowoli wywołuje okrzyk „Oh 
yeah?!', którego sens da się mniejwięcej 
określić ironicznem „czyżby?!“ 
Przebojowe to dzieło porusza zagad- 
nienia związane z silną depresją, która 
datuje się od tak zwanego czarnedo piąt 
ku giełdy nowojorskiej w październiku 
1929 roku, Od tego przełomowego mo- 
mentu w życiu gospodarczem Stanów 
Zjednoczonych rozpoczął się ostry kry- 
zys, który trwa po dzień dzisiejszy i, na- 
razie nie nie rokuj 
prawy: Za każdym razem, gdy pojawia- 
o się nowe oświadczenie Hoovera, słyn- 
nedo polityka, wielkiego przemysłowca 
lub wybitnego bankiera, w myśl których 
już w najbliższych dniach należy spodzie 
wać się dawnego „prosperity“, który 
uszczęśliwi całą Amerykę, kryzys wy- 
stępował jeszcze w daleko bardziej 
ostrych formach. Wszystkie teśo rodza- 
ju przepowiednie niefortunnych proro- 
ków zostały wydrukowane czerwonemi 
literami, poniżej zaś zacytowany został 
faktyczny stan rzeczy: depresja, spadek 
kursów, powódź plajt, smutna naga rze» 
czywistość, wykazująca dobitnie całą 
bezpodstawność i bezwartościowość dłu 
gich i efektownych deklaracyj, te jaskra 
we zestawienia, kompromitujące wielkie 
jednostki budzą najwyższą wesołość 


wśród jankesów, mimo iż smutne te fak-/ 


ty dały się wszystkim dotkliwie we 
znaki, j 
Na początku swej książki autor przy 


pon wydarzenia w przededniu wy=' 


e nadziei bliskiej po- 


pen ' całego Nowego Jorku, następnie stała się |szczać, że rozwód nastąpi już w naj- 
rykańscy bohaterką: wysoce romantycznej idylli.» {bliższym terminie. 


Matka księżniczki 
daga Stiwar, znajduje się obecnie w No- 
i WYM Jorku i oczekuje pomyślnych wie- 


„ukrywał się pod pseudon'mem. Pełnił 
jon funkcje niemal dyktatorskie. Każdy 
jego rozkaz musał być bezwzględnie 
wykonany. Wyznaczał on zbiórki, ra 
których omawiano plany wypraw zło- 
dziejskich, on wskazywał miejsca kra- 


maniami. i 

Klub młodocianych przestępców zor 
ganizowany został w ubiegłym roku. 
Przywódca. tego klubu wciągnął doń 
cały szereg swoich przyjaciół oświad- 
czając im, że jego organizacja postada 
charakter sportowo - towarzyski. Ne- 
świadomi chłopcy, którzy pozwolili się 
wciągnąć do tego klubu, dop'ero póź- 
niej zaskoczeni zostali właściwym jego 
charakterem. ‘Odwrót był jednak już 
niemożliwy, gdyż wszyscy wciągni 
do klubu chłopcy byli stałe teroryzo- 
wani. 

Po tei chwili policja berlińska me 
zdołała ustalić ile włamań i kradzieży 
dokonali członkowie powyższego klu- 
bu.. W lokalu-i rezydenci! tego klubu, 
w czasie-rewizjii policja znalazła olbrzy 
mie zapasy czekolady, papierosów Í 
nawet brori. 


a i osobiście kierował kilku wła- 


Ibo... małżeństwo 


Niezwykła afera erofyczna w Budapeszcie. — Nowoczesny Romeo i Julfa. 


(x) Niezwykła historja, która się w 
tych dniach zdarzyła w Budapeszcie, 
jest tak fantastyczna, że trudnoby jej 
dać wiarę gdyby nie to, że naipoważ- 
niejsze dzienniki budapeszteńskie po- 
święcają jej całe szpalty. 

Pewnego dnia zgłos'ł się urzędnik 
miejski do komisariatu policji i w wi- 
docznem zdenerwowaniu odpowiedz'ał, 
że jego jedyna córka padła najprawdo- 
podobniej otara handlarzy żywym to- 
warem. 

Krytycznego dnia wrócił on wyjat- 
kowo wcześniej zsbiura do domu. gdzie 
nie zastał swej jedynaczki, która była 
zawsze punktualną. Zaniepokojony cze- 
kał do godziny 9-ej wieczór zanim 
wreszcie córka jego wróciła do domu. 
Dziewczynka była jakaś nieswoja, bla- 
da i zdenerwowana. Na pytania „ita, 
gdzie była do godziny 9-ei, odnowie- 
działa. że miała wyjątkowo dużo ora- 
cy w biurze i dlatego musiała dłużej po 
zostać. f 

Dodać trzeba, że Ilonka, tak zwała 
się dziewczyrka. otrzymała niedawno 
posadę wskutek ogłoszenia w pismach. 
Widząc jednak badawczy i niedowie- 
rzający wzrok ojca. Ilonka zmieszała 
i z płaczem opowłedz'ała, że gdy 


'żadnym przedsiębiorcą, ani właścicie- 
lem biura. Przed kilku miesiącami p®- 
znał on uroczą dz.ewczynkę, która zro- 
biła na nim wrażenie, wobec czego pn- 
czął sę do niej zalecać ł po pewnym 
czasie mędzy młodymi wywiązało się 
uczucie wzajemnej miłości. Ilonka wie- 
dząc, że ojciec jej jest bardzo surowy 
i nigdy nie tolerowałby znajomości z 
malarzem, odwiedzała swego ukochane 
go tylko w godzinach porannych, w 
czasie gdv ojciec łej siedząc w biurze 
nie mógł jej kontrolowa. 

Wkrótce jednak młodym sprzykrzy- 
ły się te ukradkowe poranne godziny i 
zapraznęli być razem przez cały dzień. 
Młodzi wpadił na niezwykły pomysl. 


Malarz podał ogłoszenie do pism co- | 


dziennych następującej treści: 
„Poszukiwana sekretarka na cały 
dzień, warunki bardzo dobre. Osobiste 
zgłoszen'a konieczne". 
W ogłoszen'u podany był adres ia- 
ra, które miało się rzekomo mieścić w 
atelier malarza. Ilonka pokazała ujcu c- 


o wszystkiem policji wyrażając przypu. 
szczenie, że malarz jest najprawdiyo- 
dobniej handlarzem żywym towarem. 
Młodego malarza aresztowano, a głów= 
nym świadkiem w całej tej sprawie mia 
ła być oczywiście Ilonka. 

W czasie wstępnych przesłuch wań 
w policji, gdy przesłuchiwano właśnie 
Ilonkę i jej ukochanego, a ojciec dziew 
czynki siedział, zły i zdenerwowany w 
przyległym pokoju. jeden z urzędników 
policji oznajmiłmu, że młodzi pragia z 
nim pomówić. Ilonka z płaczem piosiła 
ojca o wybaczenie wszystk'ch jej win, 
i błagała go, aby dał swe zezwolenie 
na małżeństwo z ukochanym, gdyż to 
jedno może go uratować od kary wę- 
ziena. Malarz oczywiście sekuadował 
swej ukochance. 

Niewiadomo, jakby się ta cała spra- 
wa skończyła, i czy zatwardziały i su- 
rowy ojciec udzieliłby zezwolenia. gdy 
by nie interwencja komisarza policji, 
który przesłuchiwał oskarżonego. 
| Wytłomaczył on ojcu, że jeśli doj- 


orów Hoovera na prezydenta. Wszyscy 5 
najwybitniejsi nosów teka zgodnie o zwykłej porzo opuściła bluro, napadło 
twierdzili, iż Hoover zdoła utrzymać i na mą dwuch jakichś nieznajomych męż 

mnożyć bogactwo i powszechny do- CZYZN. 


głoszenie, dodając, że otrzymała pasa- dzie do rozprawy sądowej, to Ilonka, 
'dẹ i bardzo dobre warunki płacy. Od która będze głównym świadkiem, mo- 
jtego czasu młodzi, bez żadnych nrze- że ucierpieć, a raczej ucierpi jej 1iepo- 
szkód 1 podejrzeń mogli widywaś się | kalane dotychczas dobre imię, a opinja 
przez cały dz'eń. | publiczna, może młode dziewczę potę- 
Ogłoszenie miało jednak i swoje zła pić. 
strony. Przez cały dzień zgłaszały się| Ten argument był najbardziej prze- 
do pracowni malarza całe rzeszę mło- konywujący i młodzi otrzymawszy ze- 


robyt w Stanach Zjednoczonych. Oh! 


yeah?! 
Na krótko 


rzed krachem Hoover 


udzielił wywiadu prasie amerykańskiej: ! 


„Najważniejsze problemy naszego kraju, 
produkcja i iał zysków, opierają się 
na zdrowych i niewzruszalnych funda- 


mentach', Później przyszedł krach. Po- 
niżej oświadczenia Hoovera ponury ten 


Walczyłam z nimi przez dłuższy 
czas, lecz napastnicy okazali się silurej- 
si, — dodała. 

Powiadomiona o wszystkiem policja 
wysłała natychmiast dwuch wyw'adaw 


„dych dziewcząt, które również reflek- 
'towały ma posadę sekretarki. Mode 
dziewczęta słyszały jednak stale odpo- 
wiedź, żę posada jest już zajęta, 
Zalntrygowane bgłoszen'em poczęty 


ców. którzy w pierwszym rzęd?'e za- jsię interesować tem „biurem“ i duw:e- 
aresztowali właściciela biura, w którym |działy się, że rzekomy właściciel błura 


nracowała Honka, 


jast malarzem © ma tylko atelier. Kilka 


Jak się okazało aresztowany nfe byl odważniejszych dziewcząt zameliuwało 


zwolenie srogiego ojca połączyli sę 
węzłem małżeńskim. 

W ten sposób dobre imię młodej 
dziewczyny było uratowane. srogi cj- 
cec w końcu się pocieszył, a główny 
sprawca m'ast na karę więzienia. ska- 
zany został na karę dożywotniego... 
małżeństwa. 


Walka 


z potajemnem gorzelnictwem w Polsce 
Władze zlikwidowały w ciągu 


6 m:.esięcy 2 tysiące gorzelni 


(d) Walka z potajemnem gorzelnict- 
wem zatacza coraz szersze kręgi. 

Władze, topiąc „konkurentów“ państ- 
wowego monopolu spirytusowego, Sfor- 
mowały specjalne brygady wywiadow- 
cze które dokonują. stalych rewizyj w 
mieszkaniach osób, podejrzanych o pota- 
jemne pędzenie wódki, zbierają iniorma- 
cje w okręgach wiejskich i miejskich itd. 

Ilość zlikwidowanych potajemnych 
gorzelni wzrasta z roku na rok. 

Gdy przez cały 1929 rok wykryto 
wszystk'ego 1578 potajemnych gorzelni, 
to tylko w pierwszym półroczu ub. roku, 
liczba ta wzrosła do dwuch tysięcy. 

Mimo konsekwentnej akcji władz, 
ilość potajemnvch  gorzelń nie maleje. 
Ludność wiejską dość chętnie kupuje 
wódkę, pochodzącą z nielegalnych Źró- 
del, ponieważ jest ona tana. Szczegól- 
nym popytem cieszą się te . trunki alko- 
holowe* na Kresach Wschodnich. 

Władze zwracają więc największą i- 
wagę na tę część naszego kraju, starając 
się wytępić fabrykantów samogonki. 

O jakości wyrobów potajemnych „lfa- 
oesie” chyba nie trzeba się rozwo- 

z 
Wystarczy rzucić okiem na kronikę 


kryminalną, naszych pism codziennych. | 


Codziennie znajdujemy w nich dłuższe 
lub krótsze notatki o masowem zatruciu 
osób, które spożywały samogonkę. 
Ludność wiejska, będąca elementem 
najmniej uświadomionem, bardzo słabo 
zdaje sobie sprawę z niebszpieczeństwa, 
jakie pociąga za sobą spożycie sprzeda- 


wanych potajemnie trunków alkoholo- | 
imu, żę warszawskie 


wych 
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 Wychodźcy polscy 


68 tysięcy osób 


(d) Ograniczenia emigracyjne, stoso- 
wane przez wszystkie państwa europej- 
skie i pozaeuropejskie, wplynęły na to, 
że ilość wychodźców polskich coraz bar 
dziej się zmniejsza. W poprzednich la- 


Z tego też powodu, gdy władze dowia 
dują się o zatruciu potajemnie sprzeda- 
wanemi trunkami, trudno im jest ustalić 
nazwisko fabrykanta, czy też któregoś z 
jego agentów. 

Ostatnio ukazało się obwieszczenie, w 
którem jest mowa o tem, że każdy kto rjeż ; ) 
nrzyczyni się do wykrycia pótajemnej wychodźców, do kraju zaś powracała 
gorzelni, otrzyma wysoka nagrodę. Do | stosunkowo nieznaczna liczba reemi- 
władz obecnie zgłasza się już bardzo wie , grantów. Obecnie stosunki się zmieniły. 
le osób, które wyrażają gotowość wsnół- | W ubiegłym roku zaledwie około 7 
pracy w tępieniu potajemmego gorzelnict | tysięcy osób więcej wyjechało z kraju, 
wa. niż powróciło na stały pobyt. 

a pean a] 
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Jufro taty whid „Bomby 


Fikcyjne biuro, 
udzielające pożyczek pieniężnych 


„Generalny dyrektor 
powędrował do więzienia 


Klijentów oczywiście przedstawicie- 
luwi biura kredytowego nie brakło. 


£ 
! 
ASARI 


(d) W maju ub. roku na przedmie- | 
ścia:h Łodzi grasował jakiś mężczyzna, 
który twierdził, że jest przedstawicie- 
lem «warszawsk ego biura kredytowego, 
udzie'ającego drobnych pożyczek pie- 
niężnych. i ) i 

Przedstawiciel ów opowiadał każde- [że peni dze w ciąg kilku dhi nadeklą 
biuro pragne z Warszawy. 

Żaden jedaak z jego klientów nie o- 


Od każdego, ky zwiacał sę doń po pa 


tach wyjeżdżała z Polski ogromna ilość | państw pozaeuropejskich. 


AW Łodzi spędził on tylko kilka tygodni. | 


“` Wieśniak, zachęcony niską ceną, chęt przyj-ś-7 pomocą każdemu, kogo zruj: | 
nie kupuje wszelkie trunki szczególnie, nował ubetny kryzys gospodarczy i dla trzymał av grosza. Między innemi ofia- 
gdy otrzyma zapewnienie od sprzedaw- tego polnera bardzo niskie procenty. > |rą tego osobnika padł p. Stanisław 
cy, że są one pierwszorzędnej jakości i| Pożyczki miały być udzielane me | Wierzchewshi, łódzki kupiec domokrąż- 
pod każdym względem przewyższają wy tylk» osobom, posiadającym własne war | ny, który » tym czasie znajdował sig w 


roby państwowego monopolu spirytuso- 


wego. j 

« Sprzedawca wie doskonałe o tem. że 
kupujący nie potrafi go odszśkać. Pota- 
jemni sprzedawcy wędrują bowiem ze 
wsi do wsi, nie podają nigdy swoich na- 
zwisk, ani stałvch adresów, gdyż obawia 
ją się, by władze nie wpadiy na ich ślad, 
Ritia ORA BRETT TEE m ODW 


„URODZENI pod znakiem KOZIOROZCA w 
dniu 21 stycznia, — posiadają charakter UPAR- 
TY, zarozumiały, pewny siebie, mają zamiło- 
wanie do przyrody i natury. Małżeństwo prze- 
wążnie zawierają z miłości, lecz nie zawsze 
szczęśliwie, Dzięki pracy społecznej lub peda- 
zozicznej, zajmą w przyszłości niezależne sta- 
nowisko, na którym otrzymają zaszczyty i uzna 
nie, dzięki umieiętnemu postępowaniu ziednają 
sobie ogólne zaufanie, Będą coś mieć wspól- 


nego z pracą komunalna, z każdego niebezpie- | 


czeństwa zawsze wyjdą szczęśliwie dzięki nie- 
ugiętej woli i orientacji. Umiejętnie udzielają 


rad innym w każdym zakresie i usilnie bronią | 


pokrzywdzonych. Pomimo wielu intryg i pod- 
stępów wrogów, niebezpieczeństwo im żadne 
nie zegraża Dalsze ich życie oczekuje szczę- 
śliwsze i spokojniejsze pod starość większy do- 
statek i szczęśliwsze pożycie w małżeństwie. 

Urodzeni pod wpływem KOZIOROZCĄ — 
powinni wystrzegać się kąpieli w bieżącej wo- 
dzie, unikać nadmierńego picia płynów i prze- 
ziębienia. 

Dia urodzonych 2f stycznła, szczęśliwy mie- 
słąc lipiec. daty dnia 15, 26, 31. kolor Szar: 
czerwonym, jako amulet — talizman ALMAN- 
T EN szczęście, liczby loteryine 5341 


Śtecital 
Difarcelego Heumillera. 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem odbę- 
dzie się w sali Filharmonji łódzkiej reci- 
tal skrzypcowy  l2-letniego skrzypka 
wirtuoza Marcelego Neumillera. Koncert 


tego fenomenalnego chłopca. przezwane-' 


go „Polskim Jehuda Menuhinem* będzie 
dla muzykalnej Łodzi prawdziwą ucztą 
artystyczną, 


Neśce pomoc 
najbiedniejszym 


> rewelacyjna premjera wspaniałej rewj! p:n. [© 


„Ta Bomba Piękn.e Gra“) 


|Udział-biorą, prócz dotychczasowych sił arty- 
z Stycznych, 


Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze po- 
dróży „ Orbis" (Piotrkowska 65). 


dziono futro, stanowiące własność Abrama Hók = 
mana (Południowa 29). Wartość futra wynosi 9 
1500 złotych. 


włamali się złodzieje, którzy skradli nakrycia 
stołowe i platery wartości około 800 zł. 


przy ulicy Głównej 25 skradziono towary war- +" 
tości ogólnej 2.500 zł. 


sztaty. ale * nawet robotnikom i pracow |chwilowvch trudnościach p'eniężnych 
nikom fzycznym, będącym ma stałych 


Wierzchewski wpłacił oszustowi 5 
złutych i miał nebawem otrzymać po- 
'|życzkę w wysokóści 300 złotych. Nie 
dostał cczywiście am grosza. 

Trat chciał, że w sierpniu ub. roku 


posadach: 


m J] Vierzchowski. znajdując się w Warsza- 
wie, w jednej z pomniejszych restaura- 
cyj natknął się na rzekomego przedsta- 

lwica bura kredytowego. 


+ 


Oszust nie poznał go. Wierzchowski, 
inie chcąc ge spłoszyć, wybiegł na uli- 
cę i sprowadził policjanta. 

Oszusta aresztowano. Okazał stę nim 
Fel'ks Jankowski. stały mieszkaniec B'a 
łegostoku karany już dwukrotni za u- 
dział w aferach oszukańczych. 

=itwierdzono, że ostatnio Jankowski 

9 |ieźdźił po całym kraju. wszędzie poda- 
wał się za przedstawiciela biura kredy- 
towcgo i wyłudzał pien'ądze od osób, 
którym nrzerzekał pożyczki, —. 

Sąd oparł się iednak na zeznaniach 


BOMBA 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


Salony Kamaal 


z występami czołowych sił artystycznych tea, Świadków i wyniósł wyrok. mocą któ- 
trów stołecznych. Nieodwołalinę ostatni występ rego Jankowski został skazany na dwa 


więzienia. 
BOOZODOZOOOOOE. 


Fascynmttjący scenariusz 
Szampański humor 
Słowiczy Śpiew 
Niebywały przepych wystawy 
i strojów, wreszcie gra 


Jeanette 
Mac Donald 


i Vicfora Me. baglena 


| j ujrzycie w supefilm'e p. t. 


Tadeusza Faliszewskiego |” 


a 
króża płyt gramofonowych! M ZIE 


nowopozyskani, zńani aktorzy i 
aktorki scen warszawskich. Ia 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 8.15 I 10.15. = 


Ceny biletów od 1 zł. do 4 zł. 50 gr. 


Wustepy złodziejskie 


(d) Z drukarni przy ulicy Zawadzkiej 7 skra- == «46 


Dira Mężatki 


wkrótce w kinie 


„SPLENDID 


(8! 
* Do mieszkania Idy Herman przy ul. Karpiel 46 e 


© 


Ze składu manufaktury Fraindli Nudłowej * 


CJE 


e które przewiozło Grzelaka 
|| zbiorni miejskiej. 


powracają do Kraju 


W ciągu roku przyjechało 


Według danych głównego urzędu 
statystycznego, w 1931 róku wyemigro- 
wało z naszego kraju ogółem 74,565 
osób, w tem przeszło 63 tysiące do kra* 
jów europejskich, a tylko 11 tysięcy do 


Z pośród emigrantów, którzy wyje- 
chali do krajów Europy, przeszło 32 ty- 
sięce udało się do Niemięc, około 28 ty- 
sięcy do Francji oraz około 4 tys. do in- 
nych państw. ? 

Do krajów pozaeuropejskich wyemi- 
growało: do Stanów Zjednoczonych prze 
szło 1000 osób, do Kanady przeszło 4 
tysiące, do Argentyny przeszło tysiąc 
do Brazylji mniejwięcej ta sama ilość, 
do Urugwaju 411, do Palestyny prawie 
tysiąc pięćset i 270 osób do innych kra- 
jów pozaeuropejskich. 

tym samym okresie wróciło do 
Polski ogółem około 68 tysięcy wychodź 
ców, w tem przeszło 61 tysięcy z kra- 
jów europejskich oraz 6600 z państw 
pozaeuropejskich. 

Z krajów  europejskcih powróciło: 
około 20 tysięcy wychodźców z Francji, 
przeszło 43 tys. z Niemiec oraz 8 tys. 
z innych krajów europejskich. Ze Sta- 
nów Ziedcaczanych wróciło do Polski 
około tysiąca osób, przeszło cztery ty- 
siące z Kanady i Arienia przeszło 
100 osób z Brazylji i zaledwie kilka 
osób z innych krajów pozaeuropejskich. 

Jak wynika z danych, mimo ciężkie- 


|życzkę. poberal po 3 do 5 złotych ty- |go kryzysu gospodarczego, dającego się 
tulem k. sztów i procentów, obiecujoc, | odczuwać na całym świecie, z Ameryki 


powraca do Polski stosunkowo najmniej 
wychodźców. Nie należy sądzić, że w 
Ameryce naszym emigrantom lepiej się 
odzi i dlatego nie chcą wracać do 
raju. Przyczyna jest zupełnie inna. 
Chodzi o to, że koszty podróży są 
bardzo wielkie, to też wielu emiśrantów 
amerykańskich, pozbawionych obecnie 
pray, niema pieniędzy na powrót. do 
olski. Koszty podróży z krajów euro- 
pejskich są stosunkowo mniejsze i dlate 
go tyle osób z tych państw do nas przy- 
jeżdża. 


INNEROZAREZNAERE 


BE Zdrada! 
Romantyzm! 
Bohatersitwo' 


wszystko w filmie 


Czterech 
Z legii 


w rolach gł. 


Warner Baxfer 
oraz Myrna Loy 


Z słodu 
(d) W dniu wczorajszym na. Rynku Bałackim 


zasłabła z głodu 49-letnia bezdomna i bezrobotna 
|©| | Karolina Zylbert. 


Również z głodu zemdlał! wczoraj na ul. Ki- 


lińskiego 14, 37-letni Stanisław Grzelak, zamio- 
szkały przy ul. Pasłecznej 5, 


W obu wypadkach interweniowało pogotowie 
i Zyłbertową do 


" Zamacfi samobóicty 
(d) Na ulicy Wrześniewskiej w celu samobój 


czym napił się kwasu solnego 56-letni Józel Kto 
szęwski, 


bene desperata w groźnym stanie do szpł 
a 


bezdomny i bezrobotny. Pogotowie 


Przyczyna rozpacziiwego kroku — brak śfod 


ków do życia, 


( 


Rozmówka 


W tych ciężkich czasach nawet są jeszczej| i 


dowcipni ludzie, Wczoraj naprzykład udałem 
się po inkaso weksla. Przychodzę, pokazuję 
weksel i powładam: 

— Czy pan zapłaci? 

A on na to: 

— Nikt nie może być prorokiem we własnym 
kraju... i 

— Ale pan dał przecież słowo!... 

— Pan wie jak to jest... Słowo wyleci wró- 
blem, a powraca weksłem... 


— Ale mam nadzieję, że pan jednak uregu- | | 


lnie... 


21.1 


EXSRESS 3 


| rnk 
INCZZZZ 


Dźwiękowy Teatr Świetiny 


CASINO * ; 


Dziś premjera 


o 


|| Awantury beriińskie 


na filmic z JIiactcwą 
Dietrichi 
' (lu) X-27, film z Marleną Dietrich w 
sk glównej roli i wyreżyserowany przez 
Sternberga; wyświetlany był w Polsce 
ie | jeszcze w ubiegłym roku, a teraz dopiero 
W| dotarł do Berlina, gdzie spowodował na- 
s8) wet < 
awantury w kilku kinematografach: 
Podczas wyświetlania tego filmu. publicz 
ność. niemiecka głośno protestowała gwi- 


wielkiej rewelacji dla polskich kino- 
manów, — — Fascynuląca powieść 
ELIZY ORZESZKOWEJ. 


— Nadzieja jest matką głupich, mój panie...| 4 
— Niech pan mi powie przynaimniej dlacze- | j 


„100 oz Giże Lac W. „Wielki zie filmu golspiacoi. — Are p: 

Sanma A R pi dzieło literatury — arcydziełem ekranu. — Pełna pasii, dramatycznej tragedia awuch $ 

g3 pan nie chce wykupić tego weksla?... gsprzecznych żywiołów. Konflikt dwuch-płci, dwúch środowisk i dwuch odmiennych 3 
— Do jak raz chciatem wykupić, to musialem | Mik warstw cywilizacyjnych. 


da: guińwkę.. Kto słę raz sparzył, ten dmucha| [48 
na zimet.., 

— Trudno, w takim razie będę muslał ten 
weksel oddać da protestu? 

— Nie czyń drugiemu, co tobie niemiło... 

— Więc dlaczego pan mi odrazu nie powie- 
dział, że pan tego weksla nie wykupi? 

— Kupić, nie kupić — potargować można... 

— Czy pan oszałał?,.. Żarty pan sobie ze 
mnie strol?.- 

— 327, 

— Dlaczego pan przynajmniej nie odpo-|$ 
włada?.., A 

— Jest to cnota nad cnotami trzymać język | ŠE 
za zębami... p 

— Panie, już dość mam tych kawałów!.. Po 


trzebułę pieniędzy !... si 


A 
4 
Dzieło Elizy Orzeszkowej przeniesione ha ekran wzrusza każde serce, w którem >| 
tkwi iskra człowieczeństwa i zadawala najbardziej wybredny smak. — 
Scenarjusz ópracował prof. MARJAN SZYJKOWSKI. | 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 3! 

| 


Fłrystuna Anfimwiczówna 


drt. Teatru Naródoweżo w Warszawie 


1 


Mieczyslaw Eybufski 


czołowy amant polskiego ekranu. 


Reżyser: J. NÓWINA-PRZYBYLSKI. 
Specjalnie skomponowana ilustracia mużyczna prof. Jana Maklakiewicza. 
Przeboje muzyczne śpiewane w filmie „CHAM“ 
Adieu, bądź zdrów.. (boston) 
Oj widziś ty dziewczyno (pieśń łowicka) 
U prząśniczki siedzą. (pieśń Moniuszki) i inne. 


— Potrzeba jest matką wynalazków... 

— Daj mi pan spokój z temi przysłowiami, 
a licha. 7 

— Przysłowła to sól narodów... 

— Panie, co mł pan tu o soll wygaduje?!... 

— Jam nie z soli, ani z roli, 
co mnie boll.. 

— Przepraszam, pomównty spokojnie... Czy 
pan mł dał ten weksel?,., Pan. nie zaprzecza, 
prawda?.., Powiędz mi pan, co ja teraz mam 
z mim zrobić?... 

— Darowanemu koniowi nie zagląda się w 
ZĘDY»» 

— Człowieku, czego pan chce ode mtnie?... 


Nad program: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PARAMOUNTU. 

Początek seansów o godz, 4.30, 6. 8. i 10-ei w soboty i niedzieie o godz. 
12-ei w południe. — Passe-partout i bilety ulgowe oraz wolne wejścia 
nieważne do odwołania. è 


tylko z tego, 


A | zdami i tupaniámi przeciwko scenariuszo 
AJ | wi ukazującemu przekupstwo armji 
ć i dm, austriackiej. Dyrekcja kina musiała wy- 


T 


ciąć najdrażliwsze sceny, lecz satysfak- 
cja ta nie zadowoliła jeszcze niemieckich 
szowinistów: Uważają oni, że 

caly obraz winien być skonfiskowany, 
albowiem kompromituie.on w wysokim 
stopniu armię austriacką, walczącą przy 
boku armji niemieckiej podczas woiny 
europejskiej. 


Proces Poli Negri 


o2 miljony franków 
(lu) W zdrowiu Poli Nezgri nastąpi. 
ła widocznie znaczna poprawa, albó- 
wiem w pismach zagranicznych ukazu- 
je się znowu jej nazwisko, lecz już nie - 
w związku z jej chorobą, lecz z powo- 


du 
 niezałatwóonych rachunków z lel ostat- 
nim mężem, księciem Mdivant. 
Pola Negri zwróciła się niedawno 
do sądu, domagając się od księcia Mdi- 
vani 2 miiljlonów franków, których mu 
podobno pożyczyła za czasów ich mał- 
żeństwa. K$siążę Mdivani również skie 
rował skargę do sądu, domazaiąc się 
od swej byłej żony zwrotu 3.100.000 
franków. 
Proces ten ma się odbyć w Paryżu 


zi 
æ za kilka dni. Książę Mdivani, który jest 


obecnie mężem znanej śpiewaczki Mac 

H Cordy, oświadczył dźienńikąrzom. że. 

ale pożyczał od Poli ani jednego gro- 
sza. 


— 


A ja młałem do pana zaufanie! Do pana i do 
pańskiego interesu, to mówię panu szczerze! 
— Jaki pan, taki kram... 


— I pomyśleć, że to pan mówl!... Pan, noso- 
blenle uczelwości!.., 


Mimiejf pieminciv at... 


Sado zawalone sq „IPYHSREĆPWYBEGHSZRE *, 
vwedrujagcemi z jedmej imsiamcecýi 
do drugiei... 


talo! T ZZi MA 


— Cicha woda brzegi rwie... 


— Ładnie mnie pan wystroił.. I z czem ja 
teraz wrócę do domu, COP.. 


— Jak się nie ma, co się inbi, to się lubi, co 
się ma... 


No, i nle dozgadaliśmy się... 


Kto ma okazję stykania się z naszy” 
mi sądami, zwrócił prawdopodobnie u- 
wagę na ogromną jiość błahych spraw, 
zabierających sędziom tyle drogiego 
CZASU. 


STOP. 


isąsiedzka 


pó raz drugi 
znalazła się na wokandzie sądu apóla- 
cyjnego, który nie tylko porwierdził 
wyrok pierwszej instancji, ale jeszcze na 


PROGRAM ROZGŁOŚNI. ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


CZWARTEK, dnia 21 stycznia. 
1158—1210: Sygnał czasu z W-wy, hejna] 


Dziś poraz ostatni. 


„Szalony karnawał” w „Bombie”! 


Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 
„Bomba* „Szalony Rdr "wz 6 

Nieliczni mieszkańcy Łodzi, którzy z falkich- 
kolwiek względów jeszcze nie byli na tej wspa- 
niałej, niezwykle efektownej rewji, spotkają się 
wieczorem w , Bombie", „Szalony karmawał'* cie. 
szył się przez dwa tygódnie olbrzymiem powo- 
dzeniem Dzień w dzień teatr „Bomba“ hyf 
szczelnie zapełniony publicznością, która przy 
otwartej scenie darzyła rzęsistemi oklaskami 
wszystkich bez wyjątku artystów występujących 
SEE, yczaj pomysłowych nume- 
r 4, 

Wielkiem odzeniem cieszył się oczywiś- 
cie Tadensz Falszeweki. Król płyt dada: 
wych żegna się dziś z Łodzią, % której już tak 
prędko nie powróci, to też ci, którzy go jeszcze 
nie po i winni jalknajszybciej zaopatrzyć 
się w bilety 

Nowa rewia p. n, „Ta Bomba pięknie gra“ 
zapowiada się imponująco, 

Dyrekcja „Bomby** pozyskała jeszcze kilku 
głośnych aktorów stołocznych których występy 
stanowić będą dla Łodzi nielada atrakcję. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 8,15 i 10.15. 
Bilety ulgowe dla członków związków zawodo- 
wych, urzędniczych i dła wojskowych -zostały 
zupelnie zn'esione, 

Przedsprzedaż biletów w biurze kaoi 
„Orbis“ (Piotrkowska 65) 


Dyżury apteke. 

* Nocv dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jarikielewicza (Stary Rynek 9), Z, Steckela 
(Limanowskiego 37), B Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 6), St, Hamburga i S.ki (Główna 50), L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307) A. Piótrow- 
tasa (Pomorska 91), 


A > A ; z Wieży Mariackiej Krakowie, odczytanie 
Procesomanja to bodaj jedna z najraził skazaną na dodatkowe koszta.. |pro$ramu dziennego - oo k 
szych największych “Io co im poszło?... _ 1210—1235, Muzyka z płyt -gramofonawych 
wad narodowych. „Że tamta powiedziała tak, a tamta |'"my A, KEngbail, Piotrkowska 150. 


; FARS 12,35— ol slharmonji 
powiedziała tak, a ta na to odpowiedzia Winda Weto OR: Place tod 


ła' tak... à dyr, A Żarubina i soliści W programie muzyka 
Gdybyśmy byli bardziej oględni Śro £ ? 
obrażaniu innych, a z drugiej strony gdy, e O peona dla dzieci 1) Opówia! 
byśmy mniej byli wrażliwi na punkcie danie A, Bogusławkskiego p. t „O strym mro- 
własnego honoru i własnej ambicji, od-|zie”, 2) Obrazek pióra Benedykta Hertza. p., t. 
ciążylibyśmy pracę sądom i tak z: z 5 rakiem a pietruszka z pa- 
i sternaxiem , rz arszaewy 

zawalonym skargami, > 16,%1—16 49, Kurs średni języka francuskieśo 
a pozatem zaoszczędzilibyśmy sobie | Transmisja z Warszawy, 
wiele czasu, trudów i kosztów... 


17.10—17.35. Dialog ,O strusich piórach“ — 
Mniej pieniactwa, szanowni sąsiedzi, wysłów płat... Satński.. Tr a Warwniwy. 
kumoszki i ty, płci piękna !... 


17.35—18.50. Koncert solistów z Katowic. 
— str. — 


18.50—19 15. Razmastości, 
19,15—19,30. Komunikat lzby Przem.-Handl 
UROROZZ ZE a | V Łodzi, odczytanie progr na dzień następny 
3 A 19:30 — 19.45: Kalen EET aahh reper- 
W SĄDZIE. tuar teatrów i.płyty gramołonowe. 
- z - 1945—20.60. P Dziennik Radj 
Sędzia zwraca się do oskarżonego: Wórszkywy. 20, (EW ATA z * 
I ) — Czy oskarżony był często karany| | 2000—%.15, Feljeton p, t.. W muzeum ko- 
sądu grodzkiego i oszczerczyni skażana | przez-sąd? > kazać = wygłosi Tadeusz Strzetelski, Trans- 
została na grzywnę 25 złotych. — Tak jest, wysoki sądzie, ale bye | Se ar wy. 
Skazana, niezadowolona z wyroku,j wały wypadki, że od czasu do czasu, |p 
zwróciła się do apelacji i błaha sprawa: zapadał wyrok uniewinniający. 
f | >, 


W SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 


Wystarczy. aby ktoś słyszał od kogoś, 
że ktoś inny źle się o nim wyraził, a za” 
raz pociąga „oszczercę* do odpowie- 
dzialności sądowej i straci bodai cały 
dzień na przesiadywanie w sądzie, by- 
leby 
„Się nie dać", 

Tak zwane „pyskówki, czyli sprawy o 
oszczerstwa «wędrują nieraz z jednej in- 
stancji do drugiej, narażając na stratę 


czasu 
sędziów i śwładków, 


By! taki wypadek niedawno w sądzie 
gnieźnieńskim. Dwie sąsiadki pokłóciły 
się między sobą i jedna z nich poczuła 
się dotkniętą obraźliwemi słowami dru- 
giej. Obrażona skierowała sprawę-do 


(śpiew) i L, Ursteina (komp) Tr. z Warszawy 
21.25—22,10 Audycja poświęcona rocznicy 
powstania styczn'owego. Tr, z W-y 
22:10—22,%), Płyty gramof z Wwy. 
3 22.20—22 30. Dodatek do prasowego dzienni- 
ka radiowego i kom. metedroloś, z W-wy 
22.30—24. Muzyka taneczna z W-wy. 


AUDYCJE, ZAGRANICZNE, 
16.30. Wiedeń, „Walkiria: — opera 
|| Wagnera, Tr. z Opery Wiedeńskiej. 

17.05. Szłutgari, Koncert symhionicz- 
ny z udz. Alfreda Hóehra, ką: 
10.05. Ryga. ;Śyłvia* — operetka Kal- 
F | mala. KTG A po i 

20.10, Kopenhaga. Koncert symionicz= 
ny pod dyr. Mikołaja Malko, 


ZZ OC 


EXFNESS 


4 
p 1 
a 


1932. 


Powieść krymminaino - sensacyjna 
Napbizał skecialmie dia „Expressu JERZY BAK 


117) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


W  Katowisach popełniono, -zagadkowz 
morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł współ- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz jego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniósłym wyna- 
łazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb, Zwłoki wykryto 
w ópancerzonym gabinecie, posiadającyin 
liczne dzwonki AWZ ido którego niki 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnym czasie umiera w szpirału dla obłąka- 
nych, opętany „akąś manją prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika. 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. 

„Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje iego żona, pani lla, która raz już 
uciek/ą od swego męża z podejrzanym 0S0- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił lą jednak, gdy Blattowa stra- 
ciłą środki do. życia, 

Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego hyła Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
ma nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował -jego kapiłałem w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 


Detektyw postanowił na wszel ki wy (Czyński zapomniał już. o swej misji i pa- | RO za ręce, trzeci podtrzymywał 
padek zachować wszystkie możliwe ; 


środki ostrożności. Cień znikł na pady 6 


rzu. Czyński przeczekał kilka minut i| 


dając znak swym towarzyszom, bY nie | 
ruszali się z miejsca, poszedł dalej. 
W płocie była mała furtka. Wedle 


otrzymanych wskazówek Leibach miesz |- 


kał na parterze z oficyny. 

Czyński zatrzymał się więć przy 
furtce i wsunął głowę na podwórze. W | 
tej chwili zdawało mu się, że żnawu 
mienął jakiś cień. kierując się w strone 
domt 

Wszedł na podwórze. Wokół paní- 
wała cisza. Wyciągnął z kieszeni broń 
Jeśli to był Leibach, w takim razie 
przygotowywał pęwnie zasadzkę. Czyń 
Ski wiedział, że wystarczy tylko ieden 
wystrzał. aby zaalarmować czekałą- 

cych na ulicy towarzyszy i policiartów. | 

Był więc spokojny i pewny siebie. Z rë- 
wolwerem w dłoni skradał się powoli 
wzdłuż drewnianej ściany domu. 

Przy narożniku zatrzymał się. Wy- 
chyll głowę. Nikogo nie było, Dopad? 


kiego okazało się, że pieniądze te zostały z; JO Sieni. N'e zdążył jeszcze postawić ro 


banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
węm Czyńskim., który podejmuje się wykry 
cią sprawców tajemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że ta terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinówy 
Pierścień". do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: „Klimczak, Schejdeman 
Wosiak i inni. 


Blattowa Proisa: Jadzi, wspólny Wy-ļ- 


jazd zagranicę. 


Jadzia przyjmuje tę .propożycję i razemiygy skoczył z sieni: 


wyjeżdżają do Wiedńia. gdzie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 
rem 

Blattowa za pośrednictwem swego urzęd- 


nika, dyr. Leniza, zamierza skupić wszyst- 
kie weksle Reinera, by uzależnić go 
siebie, 


Reiner oświadcza się o rękę Jadzi, lecz 
Blattowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 
stwu, ` 

Mimo to między młodymi nawiązuje się 
coraz Ściśleiszy kontakt i postanawiają się 
pobrać. Reiner przybywa do Katowic i 
wszczyna przygotowania przedślubne, 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród taiemniczych okoliczności. 

lattowa zeznaje, że widziała jak. Jadzia 
wsiadła do taksówki z Scheidemannem i 
Lenczewskim j 

Tymczasem Stasiek, jeden z członków 
bandy szantażuje Palkowskiego, chcąc wy- 
łudzić od niego pisnindzg. Palkowski każe 
mu przyjść następnego dnia 
IE wybiera się wrz z „Flaszkow- 
skim 

Podczas walki z Czyńskim Stasiek zo- 
staje ranny. Flaszkowski wyrzuca szofera 
z taksówki i wpycha detektywa. 

Wywiązała się zacięta walka. 

Stasiek pada od kuli policji. 

Flaszkowski porywa detektywa | wy- 
wozi go za miasto, gdzie chce dokohać na 
nim zemsty, lecz dowiedziawszy się od nie 
go, że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyfńskiego na szosie i 
pędzi dó miasta. 

Tymczasem Scheidemann, Wosiak i Len- 
czewski naradzają się co zrobić z Jadzią. 
Lenczewski proponuje, żeby „sprzedać ' Ja- 
dzię Knechtowi, znanemu paserowi i ama- 
torowi „intrątnych'* interesów. Wosiak ura- 
bia z Scheidemannem na boczku interes, 
proponując mu „sprzedanie” Jadzi bez wie 
dzy Lenrzewskiego. 

Flaszkowski dowiaduje się od Wósiaka, 
że Jadzia ma być przesłana w skrzyni" do 
Hd wobec tego zawiadamia o tem po- 


“y tadze bezpieczeństwa zatrzymują po- 
ciąg i w wagonie bagażowym znaidują rze- 
czywiście skrzynię z napisem „Hutopo!”. 

Lecz w skrzyni zamiast, Jadzi znaleziono 
szmaty i kamienie, 

Pewnej nocy Fłaszkowski przyłapuje na 
ciemnej ulicy Scheidemanna i zmusza go pod 
zroźbą rewolweru do zeznania prawdy. 

Schejdeman opowiada, że Jadzia iest-w 
Wilnie. 

Tymczasem Czyński, Reiner i Matysiak 
udają. się również: do Wilna ua poszuki- 
wania. 

Czyński zauważył jakąś postąć, zakra- 


dającą się do domiu, w którym w myśl wska 
mieszkać Lei- 


zówek Scheidemanna miał 


bach. 


lgacznię dokoła, 


gi na pierwszym stopniu. gdy nagie bły 
snęło światło, latarki. oblewając twarz 
detektywa snopem promieni i jediiocześ 
nie rozległ się przytłumiony głos: | 

— To pat? s 

— Kto tam?.. — zapytał Czyńsk', 
wyeiagając dłoń z rewolwerem. 
szał ciche przekleństwo E mteznajnmy 

rzucałąc się de u- 
cieczki. - 

Ale Czyński złapał go za kainierz i 
powalił szybko na ziemię. | 

Wyciągnął z kieszeni latarkę i o- 
świetlił twarz nieznajomego. Zdumienie 
malowało się na iego twarzy. gdy Wy- 
bełkotał: 

— Pan?... Tutaj?... Co pan tu robi? 

Był to Flaszkowski. 

— Tak, to ia... — odparł Kazik. 

— Co pan tu robi?... 

— Prawdopodobnie 
pan... Szukam. Jadzi... 

— To było nieostrożne 
strony... 

— Nie mogłem przewidzieć. że się 
tu spotkamy... 

Czyński nie wiedział co odpowie- 
dzieć. Flaszkowski dyszał ciężko. Detek 
tyw nie wypuszczał go ze swych rąk. 

— Tak, to było bardzo nieostrożne.. 

— Ja się nie bronie... — odpar! Flasz- 
kowski. — Może pan ze mną zrobić, co 
się panu nodoba. 

Czyński zamyślił się. Podniósł się z 
ziemi i strzepnął pył ze spodni. Flasz- 
kowski również się wyprostował:. 

— Pań mi darował życie... 
detektvw— Chcę się panu aiwiieczeć 

— Więc. czy mogę odejść?... 

—. Może: pan... 
jest policją... 

Flaszkowski zaklął zoicha. 

— To żle... 
można się jakoś stąd wydostać?... 

— Niech pan spróbuje.. 

Przez chwilę stali naprzeciw. siebie w 
milczemiu. 

— A co będzie z Jadzią?... — 
cicho Kazik. 

— Niech się już pan do tej sprawy 
nie miesza... Czy Leibach jest w domu?- 

— Nie wiem... Dopiero tu ión 
tem... W pokoju ciemno... 

— Niech pan nie traci czasu. . W każ 


to samo. co 


z pańskiej 


dej chwili może tu ktoś nadejść, a wtedy nież. że cała ta historia 


będzie. gorzej.: 


| wania policjantów. 


Zamiast odpowiedzi „detektyw usły-.|-« 


— mruknał, — Czy - nie | jecz 


trzał wślad za nim. Flaszkowski znikł 
w mrokach nocy: 

- Przez chwiłę detektyw nadsłuchiwał. ; 
| Cisza, 

Nagle na ulicy rozległy się jakieś gło 
sv. Padł strzał. 

Czyński wybiegł na ulicę. 

— Co się stało?!.. —- zapytał, zwra- 


,cając się do Matysiaka, który krzyczał 


cos dô policjantów 

— Flaszkowskiego widziałem! .-. 
Uciekł!... Policjanci go gonią!... 

:— Flaszkowskiego? — zdziwił się de 
tćktyw. — Gdzie go pan widział?..- 

— Wyszędł z tej furtki... Próbował 
uciec w przeciwnym kierunku, ale go po- 


znałem... 


W dali słychać było krzyki i nawoły- 
Od czasu do czasu 
|ipadały strzały. 

Wszyscy pobierli w tamtą stronę. 

Środkiem licy wracali policjanci, 
„szamotając się jeszcze z przyłapanym 
zbrodniarzem. 

= Zdaje: sie. że go złapali! — zawo- 

lał uradowany komisarz. 

— Tak.. — potwierdził detektyw — 
'Prowadzą 70... 

Policjanci zatrzymali sie przed Ma= 


tvsiakiejm: Dwaj z nich trzymali go moc- 


g0 Z 


tviu, Flaszkowski próbował się jeszcze 


|wyrwać, ale wysiłki jego były bsezowoc- - 


ne 

— No, nareszcie 
ka! — zawołał Matysiak. — Nie udało 
się tym razem, co0?... 

Flaszkowski milczał, zwiesiwszv gło- 
WẸ. 

— Zabrać g0 do auta! — 
misarz. 

Z okalicznych domków wybiegli prze 
rdżeni lokatorzy. Jeden z policiantów 
utrzymywał porządek na ulicy, 

Komisarz stanął przy furtce'i nikogo 
nie wypuszczał. Znalazł się również do- 
zorca Który na widok policji począł się 
jąkać z przerażenia: 

— Nibbby cco się ss-stało?.. 


rozkazał ko 


— Gdzie tu mieszka Leibach? — 
zwórcił się doń detektyw: 
— Le-Le-Lefbach?,.. _ 0-0-0wszem. 


tttaki tu mie-mieszkał, ale już nie mie- 
mieszka... 

— Nie mieszka?... Wyprowadził się?. 

S D-diabli go wie-wiedzą... Wy-wy- 

jechał .. 

Detektyw mimo to udał się do parte- 
rowego mieszkania, lecz zastał je zupeł- 
nie puste. i 

Lëibach znikł wraz z JAdZiĆ ». r 


Rozdział osiemdziesiąty dziewiąty 


>"$zkarłaine róże 


ARR kilka miesięcy. O JAdzi nikt 
tic mie styszał.: Zginął po: niej wszelki 
ślad. 

Nie pomogły energiczne poszukiwa-= 
ma: detektywa, ani starania Reinera, Lei- 
bach znikł z powierzchni ziemi, a wraz 
z nim przepadła również Jadzia bez wié- 
ści. - 

Flaszkowski osadzony został począt- 
kowo w więzieniu wileńskim na Łukisz- 
kach. następnie przewieziono go do Ka- 


towic, iako do stałego miejsca zamiesz= 


kania- Tam wytoczono nm proces o 1- 
dział w bandzie „Rubirowy Pierścień* i 
o dokonamie licznych włamań oraz napa 
dów. _ Nikt nie chciał się doń przyznać, 
nikt się nim nie zaopiekował. 

Czyński chciał mu pomóc ale uwa- 
żał, że dla niezo, jako dla detektywa, by 
ło rzeczą zbyt niebezpieczną wtrącanie 
się. do Spraw bandyty, którego ścigał 
Wsolał.nie ściągać na siebie podejrzeń. 
Sąd powołał go do tej sprawy, jako jed- 
nego z głównych Świadków: 

Czyński był w 'rozterce. Nie mógł 
zataić prawdy, a z drugiei strony zdá- 
wał sóbie doskonale sprawę z tego, że 


— rzekł | zeznania jego mogą zgubić oskarżonego. 


Fłaszkówski otrzymał obrońcę z u- 
rzędu, jakiegoś. młodziutkiego adwokata, 


ale ulica obsadzona | który nie-watpił ani na chwilę o tem, że 


klijent jego zostanie skazany. Odbył Z 
nim krótką TOZMIOWĘ W celi więziennej, 
zezmania Flaszkowskiego jeszcze 
bardziej upewniły go że sprawa jest bez 
apelacyinie przegrana, 

Flaszkowski nie wypierał się byaje 
mniej swej winy i oświadczy? zrezy: 


zapytał | wanym głosem, że zgadza się nawet na 


śmierć. 

Nadszedł dzień rozprawy sądowej. 
-|Na sali zebrało się bardzo wiele osób. 
Ogólnie panowało przekonanie. że Flasz 
kowski był hersztem bandv „Rubinowy 
Pierścień", a ponieważ wiedziano rów- 
ma -erotyczny 
podkład, więc nie dziwnego, iż proces 


Flaszkowski podniósł kolnierz palta. ala] wielkie zainteresowanie i ściąg- 


— Dziękuję panu.. 
„znajdzie, proszę oddać ode mmie ukłony.. 


| Wolnym krokiem 


rozglądajać sie | winy?-- — 


Ą jeżeli ją pan|nął do sali sądowej tłumy publiczności. 


— Czy óskarżony przyznaje się do 
padło pytanie. przewodniczą- 


ruszył w stronę furtki-' cego. 


— Tak.. — odparł cicho Flaszkow- 
ski ze spuszczoną głową. 

— Czy oskarżony chce coś powie- 
dzieć ra swe usprawiedliwienie?... 

Flaszkówski zamyślił się: na chwilę. 
poczem -potrząsnął głową i odparł; 

— Właściwie. nic-- a zresztą, 
później... 

Usiadł i zakrył twarz rękoma, 

Przed stołem sgdziowsknn przewimę- 
łą się długa defilada świadków kobiet i 
mężczyzn, w mundurach policyjnych i w 
cywilnych ubraniach... Byli tacy, którzy 
znali jeszcze ojca Flaszkowskiego, o któ 
rym wyrażali się bardzo pochlebnie, Sy- 
nowi również nie mieli nic do zarzucenia 
i gdy się dowiedzieli, że stanął. on na 
czele szajki bandyckiej, nie mogli tego 
zrozumieć-.- 

W tem miejscu przewodniczący zwró 
ci się do oskarżonego: 

— Daczego oskarżony do 


może 


wstąpił 


bandy?.. Czy oskarżony chce wyjaśnić 
sądowi?... 
Flaszkowski podniósł się ocita j 


skierował tępy wzrok w stronę okna, ża 
którem zachodziło krwawe. słońce. 

— Mogę wyjaśnić |. 

Zamilkł na chwilę- Wreszele machina! 
ręką i rzekł: 

— Zresztą, nie trzeba... 


Sam nie 


wiem... Jestem winny, proszę mmie ska- 
Zać.. 
I wsiadł. 


Publiczność była rozczarowana, Spo- 
dziewali się wzruszającej, rzewnei mo- 
wy, tragicznych wynurzeń, o których 
będzie można godzinami rozpowiadać w 


"|kawiarnmiach i na five-ach a tumczasem : 


— nic, machnął ręką i usiadł. 

„Sąd zbadał szybko resztę świadków, 
wysłuchał orzeczenia rzeczoznawców, 
przemówień stron i udał się na.naradę. 

Flaszkowski skazany: został na osiem 
lat ciężkiego więzienia. 

Karetka więzienna odwiozła aresztan 
ta do więzienia. 


(Dalszy ciąg juto). 


mamy tego ptasz- 
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Dziś I dni następnych! r I-szy całkowicie mówiono - śpiewny film polski 
wedlug scenarjusza GENERAŁA WIENJĄWY-DŁUGOSZOWSKIEGO i FERDYNANDA GOETLA, 


„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" - 


W rolach głównych: AR ze) DYMSZĄ, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU  SKONIECZNY i inni, 
Przełom polskiej produkcji filmowej l-szy i jedyny Éim polski bez napisów, 
Bilety ulgowe i Passe-partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz o g. 4-ei po poł 
Dia wiodzisły dozenious 
-aTh 


Dig WOW SoawoloRE 


Dziś i dni następnych Najpiękniejsze arcydzieło polskiej produkcji Dziś i dni następnych! 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE: 


Rekordowa obsada ról głównych: MĄRJĄ POSDA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZELSKA, STEFAN JARACZ, 
Soenaoi E BODO. Muzyka i chór H, WARSA, — Początek o godzinie 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta poranki od godziny 12-ej 
w poł — Ease partout May ulgowe i bezpłatne prócz aiaa ać aż do odwołana nieważne Dla ROGER evy miejsce yna 
DZIŚ OSTATNI Babe Sziś OSTATNI EA 
ip sza nadprzebój., Piosenki w języku rosyjskim. Reż.genjal angiel Pudowkina Williama Wiliert'a pt: 


w roli głównej pe HELM oraz JÓZEF SCHILDKRĄUT, Papaames, muzyka w wyk, światowej sławy ork cygańskiej pod bat Rodego 
Bilety u gowe ważne Początek seansów 0 4 w soboty niedz; ele i i onesie o R 8 w Ba 


$ Wielki i śentatny CHARLIE CHAPLIN artysta, reżyser 1 kompozytor arcydzieła 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


Żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim eta który się odbił głośnym echem entuzjazmu na całym świecie. — w roli niewido- 
mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIRGINJA CHERRIL 
Mimo wysokich kosztów filma ceny miejsc aka — Początek w dni powszednie o godz, 4.30, w soboty i niedziele o 12-ej. 


I-szy dźwiękówy 
Kino - Teatr w Lodzi 


SPLENDID 


ul. DO ZWSZA =D 
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SESW 


Poraz pierwszy w Łodzi Poraz pierwszy w Łodzi 


Praeina 2. 7 + OSTATNIE DNI! = Film p. t Główna 1 


j UE ODEON ME Pżwickowe ino — Teatru E |WOREWIE 


z płomiennym hiszpanem DON JOSE MOJICA którego wspaniały tenor olšui wszystkich oraz MONĄ MARIS. 


zona | "RSE ż HA RDY "i „Za Krałami" Proczan 


Niniejszem komunikuję, iż wobec kr reż Ę ję na wszystkie wyroby cukiernicze 

wstały zniżone u mnie do 20 proc. a CIAŚ TKA zaś w sprzedaży po 25 gr. Wyrdby 8 

wyżej wymienione są przygołowane z najlepszych i najświeższych produktów oraz SH 
surożatów — bez żadnych ersatzów szkodliwych dla zdrowia. 

Polecam się łask. pamięci Sz. Publiczności. 
Z poważaniem > 
dzierżawca ZNANEJ CUKIERENKI, kuchni I „Piccolo 
„Grand-Hotelu”, Traugutta Nr. i, tel. 105-94. 
MARJAN Pada 


Doktór 


Klinger 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSLALNE), 

Amctirze;a Ż. le 137-28 
Przyłmuje od 9—11 1 5—8 
w niedziele t święta od 10 —12 
0d_ 1-2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 


Wasze zdrowlep: send Scle i povonzanie ży» 
ciowa, Duże ofiary materjalae 

zależne są od jakości towaru Nie każiy dowolnie zachwa 

lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

A pia wypróbowana jakość zasłusu e na Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ m 
TANAAN 


| 
BIURO TŁUMĄCZEŃ i PRZEPISYWAŃ 


i Wacławy Górajówny 


rutynowana przy' muje Pak i robi 
zastrzyki umisiętaie. Ceny przystępne 
Telefon 230-79. 


PRZYJECHAŁ DO ŁODZI tylko na 2 dni Słynący od 25 lat — baj orim 


świa'owej sławy TELEPATA—JASNOWIOZ J. NIA Łódź, *Andrzeja 9. Tel. 236-40 


4 


Jaka przyszłość Twoja będzie. 


Kto się trapi, niepokoi, 

Kto o przyszłość swą sie boi 

Co się stanie, co ź nim bedzie, 
Czy to w handlu, czy w urzędzie, 
Niech Pylfello się zapyta. 


TŁUMAC -<ENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE, 
Powielaniz: Cenników, ofert, cyrkularz 
| akuszerja i zawładomień i t. p. Y + 


tchoroby kobiece | ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ 


Przy A 


BG OaE, NISIA wir pod 3—5 i ad T— >ZESANIE pań | zł, manicure 80 gr, 
kawa, ; A ' Pomosk À j i MMA Ssnake are KD 


tel. 127-84. | 430000008002000 000090000 
? Zatw. przez M. W. R. 10. P. 


Dy IL Pabian. cath SASA 


veeel POWIN i MALIRSTW 
das a tod |6 Pol. Maurycego Trębacza 


fas Daie. Sen Piotrkowska 71, m. 10, Ili piętro. 


Jak hymenu pójdzie sprawa, 

Jakim meżem los obdarzy, 

Czy się spełni, o czem nidrzy, 

Niech Puffello też zapyta. 

On Wam wszystko wnet odczyta. 
Wszystkie przyszłe mgła ostania, 
Do tej wiedzy wejścia wzbrania, 
A Pytiello ma moc wlasu.e 
Przyszłość każdego określi żaśnieł 

Naipopularniejszy Astrolog-chroinanta 

WACŁAW PYFFELLO 


© |zieiski, tel. 245-28. Sde 44 


WYPOŻYCZAM suknie bałowe oraz 
siubne po cenie niskiej. Piotrkowska 
¿94 prawa oficyna lil piętro. _ 1 


JRUNT pszenny 8 mórg oddam Ww 
dzierżawę. okolica Łask. Wiadomość 
Wysoka Nr. 25: Świderski. 


BIŻUTERJA, zegarki na raty. Ceny 


Przyjmuje osobiście — całv dzień. cer, Igotówkowe. „Precioza, Piotrkowska 
Powie jaki fs Twolego va) bedze: | 2—3 p. p. Zapisy codziennie | 123 (w podwórzu), ` i 
Udzieli najlepszych rad 1 wskazówek. .POODUOGNEYOA 5 sa 
Adres: Łódź, ul. Traugutta 6, pokój 219. Dr. med. ESEE o A sprzedawczyni a sie 
magazynu obuwia, A. 
p 8 L S | bi || C z DOKTÓR Ogórek. Zawadzka 11. 
p dLa naang: SE JAJO OEM 
med X Dr. med. powrócił H Wołkowyski TŁUMACZENIA z angielskiego. nje- 
spaanse gość vs ekóvuych we e i Poe Śp rd francuskiego, 
Í nerycznyc moczopłciowych. 4 + orespondencja prywatna i han Jlowa 
IEWIGZS | Ce ielniana No 7 Cegielniana Ne 4, na maszynie, Konstantynowska 54, 
a! telefon 216-90. m 21 lub Piotrkowska 17. Bernardi. 

de w dci wara. leiancznye "FAME ug starei pumeracii Cegielalana 43 | Specjalista chorób skórnych |rznaaccwYwcNwNA 
A b A : z eleton wenerycznyc F 

Pa ad DERE a © a|ofudniowa Że, tek 2013 ceia mde odai Ba ad JA, aretes =* [BEZROBOTNI 

Przylmuje od zodz. 8—11 i od 5—9, Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. (nigy sj Naan poczekalaia ża Przyjmuje od Rodz W © 
Dia ada aan |, © ałessee od 9-1 pp w medziele | świeta od g SAT ka eiaa 
a i e 
—— | Dla niezamożnych ceny lecznic Dla pań oddzielna SR pły R 33 
na ki „REPUBLIKE 


; rue: L. NI ECKI 
Dr. med. I 1) ponieważ jest to najtańsze poranne 
HALTRECHTET (@ zZ y st (e) ść” pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
Choroby skórne I weneryczne. Specjalista chorób skórnych, wenery:| 95 groszy 


Telefon SĘ cznych | moczopłciowych Piotrkowska 44, telefon 167-45 2) ponieważ w dziale DROBNYCH 
OTRKOWSKA 'AKUSZER-GINEKOLOG NAWROT 32. TEL. 213-18|przyimuje cyklinowanie. drutowanie,j OGŁOSZEŃ „Republika“  zamiesz- 
Przyjmuje a, FS S 1-2 po poł. przeprowadził. się powanie p A oh i ką: z ve jazd Czę Sacz biur. pof cza wii red oy łoszenia 
c r, w niedz. wię p (e) zvszczenie Szvb. o waku'ącyc sadac j 

W. aiadzieie I swięta od 9—1 Zawadzka 10. Tel -155. 77.1" dia pań oddzielna poczekalnia. 3 e cie akwa dn ka 


m ld m | : = e | 
Wieści sportowe z Wiednia. 
Piłka nożna, — Boks. — Ping-pong. 

Wielkie dni jazdy figurowej na lodzie] Kohnem (Baden) i Morawetzem (Brati- | dobona) przed Ritschmann (W.T.C.)— 


mamy już za sobą. Depesze przyniosły | slava). W grze podwójnej panów zwy- ,Ladstatter (A.S.C.). W grach mieszanych 
już wiadomości o znakomitym sukcesie | ciężyła para Liebster (W.T.C.)—Thum | zwyciężyła mistrzowska para Reitzer— 


Schäfera, rewanżu Fritzi Burger nad| (W.A,C.) przed Rozenfeld (Vindobona)— | Liebster przed Wildam—Thum, 

Hildą- Holowską i zaszczytnem drugiem | Defris (W.A.C.). W grze podwójnej pań Zó ks 
miejscu austrjackiej pary Gaillard-Pe-| zwyciężyła para Wildman—Torbat (Vin Wiedeń, w styczniu 1932. 

ter po małżonkach Brunet, Wobec bra- ZE 


ku głównych „asów“ damy chwilowo è 
spokój łyżwiarstwu. L a e > 2 
o dost Sge, eene, pry Miedzynarodowe spotkania pilkarskie 
znowu wczoraj kilka mniej lub więcej 
ciekawych zawodów piłkarskich. Do naj gzignnms meczy zeszłorocznych i widoki ma sezon 
ważniejszych bezsprzecznie zaliczyć mu A mnadcfiodzący 
simy zwycięstwo Wr-sportklubu nad Bri ? R SL 28 . 
rittenauer A. C, w stosunku 5:2 w zna- Sezon piłkarski poczyna się. już — |jtymże miesiącu spodziewana jest także 
nych już czytelnikom zawodach o puhar | jeśli o spotkanie międzynarodowe clio |diecyzja co do meczu Austrja — Porska. 
Nickolsona. Sukcesem tym zapewnił so- | dzi — krystalizować, Narazie znane już |Co do meczu z Łotwą, to zaproponowa- 
bie Sportklub pierwsze miejsce w tej|są terminy dwuch meczy międzypan- |no iej mecz w Wilnie z drugim garnita- 
konkurencji, równające się zdobyciu cen|stwowych a mianowicie spotkanie Poi- | rem: 
nego trofeum. Przyznać należy, że na|ską — Jugosławia odbędzie się w dnu| W roku ubiegłym kluby polskie ro- 
zdobycie puharu Sporklub w zupełno*|29 maja i spotkanie Polska — Rumunja |zegrały uzółem 06 meczów międzyna- 
ści zasłużył, wykazując we wszystkich | odbędzie się w dniu 2 października w |rodowych. z czego wygrano 49. zrętni- 
grach najbardziej eS aa formę i| Bukareszcie. Naraz'e więc nasi piłkarze |$oWano 17, a przegrano 30. Najwięcej 
znaczną przewagę taktyczną i technicz- | mąią na widoku dwie bardzo piękne po- |grano z Niemcami, Czechami i Austria- 
ną. U zwycięscy puharu wyróżniła się | gróże. Do wyjazfu dojdzie również w |kami. Ligowe kluby rozegrały 27 spot- 
Dy wszystkich grach pomoc w składzie: | spotkaniu z Rumunią. kań. Pozatem najwięcej spotkań miały 
a ZA (Sekar ł i kel, e 4 Mecz z Bułgarją rozegrany będzie w |kluby ślaskie. > EH 
PAGODA 52H M e świetnie | Sofiji 1.go czrwca lub w końcu września | Trzy kursy instruktorskie organizu- 
AEA z ppi uo i zamierza | (prawdopodobne 30 września) w czasie |je PZPN w roku przyszłym. 
Paryżowi i Belgi . oma przeciW| podróży jednej z polskich drużyn naj Kartoteki PZPN liczą 41.730 graczów 
| Wezoraj zównień vba óczęty ię roz  Bałakany. w 703 klubach. 
grywki o puhar austrjacki, którego zdo- P. Z. P. N. otrzymał od szwedzkiego Podręcznik piłkarski pióra J. Kałuży 
kir P U Z. P. N. zapewnienie, że ostateczna de- wydany zostanie niebawem przez P. 


bycie daje możność uczestniczeni p : 
| 1 rpa Pei le cyzja co do przyjazdu reprezentacji |Z. P. N. 
zdobywca pierwszego miejsca W.A.C. Szwecji do Polski nastąpi w lutym. W 
„wpadł” na bardzo słaby zespół Donau- Ą i ; 
stosunku 10:0. Drużyna W. A. C. zdaje Zimowe zawody konne 
się przychodzi powoli do formy, szcze- 
gólnie atak pracował wczoraj składnie będą najciekamszem wydarzeniem sczoni 
i bawiąc się'z'przeciwnikiem, zdobył 

uzyskał prawo dalszego uczestnicze- W środę, 20 bm. rozpoczyna się jedna ġa. ka 2.p,a.p, 6 p:a.p, 19 p.a.p Z 
ia +H zawodach Banaat była Ad-|z największych zimowych imprez sporto, Nowej Wilejki, 6 p. s. k. 10 p. s- k., Oen- 
mira, mistrz jesienny Austrji, Czarno- | Wych jaką stanowią ogólno-polskie zimo irum Wyszkolenia Kawalerii z Grudzią- 
biali pokonali Fps RED Rasensport | we zawody konne, po raz czwarty z rzę- | dza, 2 szwadron pionierów, oraz KOP, 

eunde w stosunku 3:1. Do tak nikł du Ads, GŁÓ 
zwycięstwa przyczynił się Aniaejy Zawody te z roku na rok budzą coraz | rzy będą brali udział w tych wielkich za- 
teren, na którym nietrudno było o nie- większe zainteresowanie ze strony za- wodach, figurują nazwiska: plk. Prag- 
szczęśliwy Pek, Admiranie wyraż- | WOdników, czego objawem fest coraz licz | łowskiego, dowódcy 17 p. ul., dwukrotne 
bramek „spoczęli na laurach". Przed stkie pułięi kawalerji nawet z najdalszych  Rzplitej oraz puharu wędrownego, mir. 
wyjazdem na zawody do praskiej Slavji | dzielnic całego kraju. Dobrzańskiego z 20 p: uł., zwycięzcy za- 
rozegrała drużyna Hakoahu zawody to- W obecnych zawodach reprezentowa | wodów konnych w Londynie, któremu 
warzyskie z Favoritner Sp. C., cię. | te są m: in. następujące formacje: 1 p.;swego czasu król Jerzy ofiarował złotą 
jednak przeciętne umiejętności druż 14 p. ut., 17 p. ut, 20 P. uh, 24 p. uł., 25 jeźdźcy św ata". 
niebiesko-białych wystarczą odka p. uł, 6 dyw. art, konej, 7 d- a. k, 101 i 
mniej na częściowy sukces w grze ze 
Slavią pokaże najbliższa niedziela, Z in- 
mnieć o zasłużonem zwycięstwie Nichol 
sonu nad leaderem drugiej ligi Wiesse 
Elf 4:0 i niespodziane zwycięstwo dru- 
goklasowego Libertasu nad Slovanem 


stadter A, C. bijąc go w dwitcyfrowym 

dziesięć bramek. Drugim zespołem, któ- sportoneżo w Zakopanem 

Freund urzączane w Zakopanem. Wśród kilkudziesięciu oficerów, któ- 
nie się oszczędzali i po uzyskaniu trzech | niejsze obesłanie ich przez prawie wszy- | go zdobywcy konkursu im. Prezydenta 
żając bez większego wysiłku 3:1. Czy szwoleżerów 3 p. uł, 6 p. ul, 8 p- ul., | papierośnicę z napisem ,Najlepszemu 
nych zawodów należałoby jeszcze wspo 


++ 
> 
Z inicjatywy ruchliwego S. C. ge 
den odbyły się onegdaj zawody bokser- 
skie z udziałem kilku zawodników S,C. 
Bata, Zlin. Z ważniejszych walk potasi 
jemy następujące wyniki. Beranek (Her 
kules) bije na punkty po nieciekawej 
walce Briena (Wiedeń), Zehefmayer (Po 
lizei) bije po , ślicznej walce Czecha Nareszcie łódzka lekkoatletyka docze 
Satkę (Bata, Zlin). Laczek (Wieden) bi-;ka się tego raku pierwszej imprezy za- 
je na punkty Hamelkę (Bata, Zlin). — |krojonej na szeroką miarę — mistrzostw 
Wreszcie w ostatniej walce zwycięża w |kobiecych Polski; nareszcie Łódź dotych 
wspaniałym stylu Wiedeńczyk Hawli-|czas stale ignorowana i traktowana po 
cek (Wieden) na punkty Franka (Bata, macoszemu zaczyna być brama w rachu- 
Zlin). Zawody odbyły się w wypełnionej bę. Mówiono coprawda wiele o rozegra- 
po brzegi sali Antoniusa. miu mistrzostw męskich, bardziej cieka- 
3 C wych i emocjonujących — kwestja zda- 
Ostatnia próba sił „przed wysłaniem jwala się już przesądzona, lecz Warsza- 
austrjackich ping-pongistów na mistrzo- wa nie mogła użyczyć ich prowincji: — 
stwa świata w Pradze odbyła się wczo- |skończyło się na mistrzostwach kobie- 
raj na turnieju, zorganizowanym przez cych. 
Kritzendorier S. C. Największą sensację Uchwała ostatniego walnego zebra- 
przyniosły zawody . pojedyńcze pań, nia PZLA, wybrała bowiem definitywnie omal w skoku wdal, taka Weissówna 
gdzie młoda zawodniczka Forbat (Vin-! Łódź, jako teren walk mistrzowskich ko- |groźna rywałka Konopackiej, dalej Ja- 
dobona) zdobyła pierwsze miejsce przed biet, odbijając się radosnem echem |nowska, Górska, Głażewska | inne będą 
takiemi mistrzyniami jak Wildam (Vin-, wśród nielicznej stosunkowo rzeszy mi- |napewno z powodzeniem broniły honoru 
dobona), Ritschmann (W. T. C.) i Reit- |lośników „królowej sportów“ w naszem barw rodzimego miasta. To też i powo- 
zer (W.A.C.], W grach pojedyńczych pa mieście: ` dzenie kasowe powinno być znaczne, 
nów zwyciężył bezapelacyjnie Liebster | 
(W.T.C.) przed Flussmanem (Hakoah), 


będziemy mieli w całym szeregu konku- 
rencyj poważne szanse na pierwsze miej- 
sce. Natomiast w lekkoatletyce męskiej, 
rzecz miałaby się zgoła odmiennie. Nasi 
czołowi zawodnicy, prawie bez wyjątku 
odbiegają o całe niemal niebo od polskiej 
extraklasy i nie mogłoby być nawet mo- 
wy o zawiązaniu równej walki. 

Dlatego łodzianie, z góry przeświad- 
czeni o braku jakichkolwiek szans, nie 
mogliby sie tak emocjonuwać I intereso- 
wać zawodami mężczyzn, jak w roz- 
grywkach płci pięknej. Taka Kwaśniew 
ska, mistrzyni Polski w oszczepie | mie- 


lekkoatletyka kobieca stoi w Łodzi |zdyż patriotyzm lokalny odgrywa wśród 
na wysokim poziomie i w mistrzostwach szerokich mas zwykle rolę dominującą. 


Ta „Bomba” pięknie gra! 


Misirzostwa bokserskie 
juniorów 


Dziś startują pierwsze pary 


Dziś o godz. 20 rozpoczynają się w 
sali ŁTSG. przy ul. Zakątnej 82 mistrzo- 


stwa bokserskie juniorów na rok 1932, 
które ze względu na zgłoszenie rutyno- 
wanych zawodników zapowiadają się 
bardzo. ciekawie. ; 

Zgłoszenia uczestników przedstawiar- 
ią się następująco: 

IKP.: Grabor, Rundo, Sieruga, Niko- 
uorow, Graczyk. Babicki, Gralak, Tabo- 
rek, Arno, Gołębiowski, Szczeciński, 
Racz, Żak, Czyżykowski. 

Geyer: Wilk, Kluszczyński, Wożnia- 
kowski, Krum, Kobyliński, Wojciechow- 
ski, Garik, Dudkiewicz Kluszczyński, 
Siubdzia, Mitkowski, Szklarek- 

Bar-Kochba: Liberman, Okocimski, 


Feinmesser, Szymszewicz, Wolfowicz, 
Hecht, Czamański, Wdowiński, Librach, 
Griinberg. 


Kruschender: Jarmakowski, Pisorski, 
A., Rudzki, Wawrzak, Kocik, Chojnacki, 
Osieja, 

Zjednoczone: Michalak, Marczewski, 
Krejczy Pamkowski, Bystry: 

ŁKS.: Jaranowski, Włodarski, Kusto- 
sik, Matustak. o» 

Union: Bicer II, Mann I Baranowski. 


2 lutego — początek sezonu 
piłkarkiego. 


Zima tegoroczna jest, jak dotychczas 
wyjątkowo łagodna. Dlatego szereg kit- 
bów łódzkich, zachęconych” odpowiednie- 
mi warunkami atmosferycznemi, nosi się 
z zamiarem wczesuego rozpoczęcia sezo- 
nu pilkarskiego- 

O ile nadal pogoda dopisze ujrzymy 
już w najbliższym czasie naszych piłka- 
rzy na boisku. Prócz Hakoahu który ma 
wystąpić 2 lutego, w tym samym czasie 
uk aż: drużyma „Widzewa“ I parę iu- 
nych. ' 


Przeciwko klubom 
fabrycznym. 


Przed kilku dniami donieśliśmy o sen- 
sacyjnym wniosku, jaki wpłynął na wal- 
nę zebranie ŁOZPN-u, dotyczący skre- 
ślenia klubów fabrycznych z listy człom- 
ków: Obecnie dowiadujemy się w dal- 
szym ciągu, że autorzy tego wniosku, 
łódzkie kluby robotnicze, pragną wyrt- 
gować kluby fabryczne również i ze 
związku gier sportowych. 

Mianowicie identyczny wniosek, jak 
do ŁOÓZPN-u, został nadesłany już na 
walne zebranie ŁOZGS-u, które odbędzie 
się w sobotę 30 b. m. 

I tu wniosek ten ma szanse powodze- 
nia, gdyż podobnie, jak w footbalu, obec- 
ność klubów robotniczych jest z wielu 
względów niewygodna dla pozostałych 
związków sportowych. 

Jak widać akcja ta obełmuje wszyst- 
kie dziedziny sportu w całym kraju. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne kobiet 


będą nowym etapem w rozwoju sportów w Łodzi. 


Dużym plusem mistrzostw będzie rów 
nież możność ujrzenia przez łodzian elity 
lekikoatietek polskich które są znane 
dotychczas tylko z nazwisk: Manteuflów 
nę, Bersonównę, Konopacką, Schabińską 
Jasieńską, Lewinównę, Freiwaldównę, 
Orłowską i wiele, wiele innych, jednem 
słowem wszystkie dotychczasowe mi 
strzynie lub kandydatki na nie, 

Będzie to w każdym”azie rewia wszy 
stkich kobiecych asów | talentów z naj- 
odłeglejszych nawet zakątków Rzeczy- 
pospolitej. 

Znaczenie propagandowe zaniedbanej 
u nas gałęzi sportu będzie z pewnością 
ogromne. Łódź, jak już zaznaczyliśmy 


swego czasu, jest wysoce wyrobłona 
sportowo i na wartościowe imprezy 


uczęszcza chętnie, a dotychczas niestety 
zawodów lekkoatletycznych na poziomie / 
polskiej extraklasy nie mieliśmy, -. 
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Uniwersytet w dra- 


| Wielkie złoża radu 


odkryte w Austrii 
Wiedeń, 21 stycznia. 

: (Telegram własny) 

t) W pobliżu Linzu odkryte zostały 
wielkie złoża radu. Badania przez fa- 
chowców wykazały, że z 11 tonn ziemi 
można otrzymać 1 gram radu. Jest to 
bardzo wielka ilość, albowiem inne złą- 
ża dają jeszcze mniej radu. Cała miejsco 
wość została narazie zabezpieczona. Wy 
stawione zostały również specjalne po- 
sterunki policji. Mają to być najbogatsze 
złoża radu na świecie. 


Kradzież przesyłki 
z brylantami 


na poczcie budapeszteńskiej 
Budapeszt, 21 stycznia. 


(Telegram własny), 


(t) Urzędnik pocztowy Józef Tardy Bezd 


został aresztowany za kradzież przesył- 
ki która zawierała brylanty wartości 
100.000 pónge. Przesyłka z brylantami zo 
stała wysłana z Amsterdamu na imię bu 
dapeszteńskiego handlarza brylantami. 


Ponieważ nie otrzymał on przesyłki, zło- |” 


żył zameldowanie w policji, Natychmiast 
podjęte śledztwo wykazało, iż urzędnik 
pocztowy skradł brylanty. 


Krwawa walka 
w miasteczku 


pomiędzy dwoma wrogienu 
obozami ludności 


New Jork, 21 stycznia. 

(Tel. własny) 
(t) Miasteczko New Salem w stanie 
Kentucy było wczoraj widownią kilku- 
godzinnej walki ulicznej pomiędzy dwor 
ma wrogiemi obozami ludności, Walka! 
ta skończyła się niezwykle tragicznie, 
albowiem trzy osoby zostały zabite, a 
dwie ciężko ranne. W czasiej tej walki, 
użyto nietylko rewolwerów, ale i rów- 
nież bomb gazowych. Główni przywód- 
cy tych walk zostali aresztowani i osa- 

dzeni w więzieniu. 


Pożar w hofelu 


Znana tancerka kopenhaska 
ciężko poparzona 
Kopenhaga, 21 stycznia. 
(Tel. własny). 

(t) Wczoraj wybuchł groźny pożar w 
hotelu Casino.  Przechodnie zauważyli 
wydobywające się kłęby dymu z okien | 
hotelowych i natychmiast zaalarmowali | 
straż ogniową. Wsród gości powstała 
niesłychana panika. Wszyscy rzucili się 
do ucieczki. Straż ogniowa zdołała 
wkrótce pożar ugasić, jednak trzecie 
piętro zupełnie spłonęło. W czasie .poża 
ru odniosła ciężkie poparzenia tancerka 
kopenhaska Zaza. Również dwaj kelne- 
rzy, którzy pośpieszyli z pomocą goś- 
ciom,, zostali ciężko poparzeni, 

Zalcburg, 21 stycznia, 
(Teleśram własny). 

(t) W majątku  Elsbeten w pobliżu 
Salzburga nastąpiła wczoraj eksplozja 
lampy naftowej, Trzy osoby znajdujące 
się przy stole zostały objęte płomienia- | 
mi, Mimo natychmiastowej pomocy, 
właściciel majątku Edmund Wabicz, oraz 
lokaj Franz Winhelhofer zmarli wsku- 
tek odniesionych ran. Trzecia osoba w 
stanie beznadziejnym została przewiezio 
na do szpitala, © 


— — 


ZNÓW rozruchy w Hiszpanii. 


W Bilbao znów wybuchły rozruchy, wy wołane przez radykalne elementy. Zdję- 
cie nasze przedstawia pochód demonstrantów na ulicach Bilbao. Demonstranci 
przewrócili wóz tramwajowy, który tamował im przejście, 


rutowa ko 
są 


3 


W angielskiem ministerstwie. handlu odbyła się w tych dniach konierencja gos- 
podarcza z rządem australijskim. Wszyscy uczestnicy konierencji porozumiewali 
się z sobą przy pomocy telegraiu bez drutu, rozmawiając w ten sposób swobo- 
dnie z odległości wielu tysięcy kilometrów. 


2Ę > Z TTarawW: M FoR". 


Znany konstruktor samolotowy Robert Kronield, zbudował największy samolot 
bezmotorowy świata. Samolot ten, jak widać na naszej fotografji, posiada nader 
oryginalną konstrukcję, 


Nieście pomoc W AR 
„majbieśimiejszykm. 


bezmotorowy 


paczu chmur 


De 
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W Pitsburgu wykończono obecnie nowy 


dzie uniwersytet. Drapacz ma 45 pięter 

i wybudowany został kosztem 82 miljo- 

nów złotych. Mieścić się w nim będą sa- 

'le wykładowe, seminaryjne, laboratorja, 
biblioteki i t.d, 


mferencja $ospodarczą drap-cz chmur, w którym mieścić się bę 
ZE z RZE 


Wybuch wulkanu 
na fali radjomej 


» 


Po raz pierwszy w dziejach istnienia rad 
ja udało się przenieść wybuch wulkanu 
na fale radjowe, Mianowicie dnia 23-go 
grudnia r. b. nastąpił potężny wybuch 
wulkanu Kilauea na wyspach Hawaj- 
skich. Jeden z reporterów miejscowego 
radja zdołał dotrzeć z mikrofonem do sa 
mego niemal krateru, umożliwiając w ten 
sposób przeniesienie wybuchu wulkanu 
na falę radjową, Celem zabezpieczenia 
mikrofonu przed potężnem  gorącem, 
okrył go reporter troskliwie gęstymi zwo 
jami sukna. 


E E e NE S E A DO DZIE Z OSE EEA | 
Zakopane, 20 stycznia. 

Dziś rozpoczęły się w Zanopanem 

IV ogólnopolskie doroczne zawody kon 

ne. Nagrodę im. Zakopanego zdobył 

por. Dąbski - Nehrlich na koniu „Nero“ 

W wyścigach w terenie z płockami 


na dyst. 3600 mtr. pierwsze muejs.e za 
jął por. Biliński, 
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za słowo 15 groszy, 
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